
p, Jaroszewicz przyjął 
ministra handlu 

i przemysłu Austrii 
prezes Rady Ministrów

Jaroszewicz przyjął 25 
L ministra handlu i prze-

Austrii - Josefa Stari- 
Sera, który przewodniczy 
ba -‘ austriackiej w czasie 

noisko-austriackiej komi- 
mieszanej d.s. współpracy 

ioodarczej, przemysłowej, 
Saiowej i technicznej.

czasie spotkania omówio- 
aktualne problemy polsko- 

Justriackiej współpracy gos- 
nndarczej, podkreślając do- 
Łasowy dynamiczny jej 
02Wój osiągnięty w wyniku 

realizacji postanowień rządów 
Polski i Austrii. Poruszono tak 
że 'szereg tematów dotyczą- 
cych dalszego rozwoju koope- 
L; j wzajemnie korzystnego 
handlu pomiędzy obu krajami.

W rozmowie wzięli udział: 
minister przemysłu ciężkiego 
„Włodzimierz Lej czak oraz 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji planowania przy Radzie 
Ministrów — Janusz Hrynkie-

W czasie pobytu w Pol­
sce minister J. Staribacher za­
poznał się z zakładami prze­
mysłu ciężkiego. (PAP)
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W Wielkopolsce początek kukurydzianych żniw

Rozpoczyna się ostatni etap
intensywnych prac rolnych

Minęły już gorące dni prac żniwnych. W pierwszą niedzie­
lę września, jak co roku, delegacje żniwiarzy z całego kraju 
wspólnie z przedstawicielami ofiarnie pomagającej w żni­
wach młodzieży oraz z delegacjami zakładów przemysło­
wych, zwłaszcza pracujących dla potrzeb rolnictwa, spot­
kają się tym razem w Koszalinie na tradycyjnym ogólno­
polskim święcie plonów.
Myślami rolnicy będą nie 

tyle przy tym co już zrobili, 
ile przy tym co jeszcze trzeba

Nowe osiedle mieszkaniowe w Gdańsku

Na dawnym lotnisku we Wrzeszczu powstaje nowoczesna dziel­
nica mieszkaniowa „Zaspa". Prace na tym osiedlu rozpoczęto 
w 1973 r. a już w następnym wprowadzili się pierwsi miesz­
kańcy. Zakończenie budowy przewiduje się na rok 1980, do 
tego czasu zamieszka tu 42 000 gdańszczan. Na zdjęciu: 
~ budowa osiedla „Zaspa”.

Fot. — CAF

H. Kissinger w Egipcie

Trwają konsultacje w sprawie 
porozumienia eglpsko-izraelskiego

Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger opuścił w ponie­
działek Tel-Awiw udając się do Egiptu, gdzie w Aleksandrii 
Przeprowadzi dalsze rozmowy z prezydentem Sadatem. Kis- 
singer konferował w niedzielę pracz 4 godziny z czołowymi 
Politykami izraelskimi.

rozmowach oświadczył on 
®®ann:karzom, że „dokonano 
/iszego postępu” na drodze 

osiągnięcia nowego porożu 
'orla egipsko-izraelskiego o 
^ezieleniu wojsk na froncie 
Rajskim, Kissinger dodał, że 
.^ie musiiał jednak dokonać

. 4 podróży między obu
,w ceIu usunięcia pozo 
ieszcze do rozwiązania 

P-ooiemów.
swej strony przedstawi- 

^';e paądu egipskiego podkre- 
ze Perspektywy zawarcia

^n. Pinocheta

Aśsiwa polityka" 
• rozumieniu junty 

tyS? radzącej w Chile jun- 
^^'stowskiej gen. Augu- 
Wiadz:^C”St oświadczył w wy- 
H;^ów"S jednego z dzień - 
^ka ? T że co prawda poli- 
Przez -^^arcza, Prowadzona 
c^rn:P -es° reżim, przynosi 

warstwom najniżej 
ieg° zdaniem, 

n-S1 być, innej alterna- 
^Wza eaW^zh. Pinochet nie

S1° z opinią innego ge- 
.chili3skiego, który 

Psi sv+,7-Ze.w obecnej tragicz­
ni”. Wo/u1* ”c°ś trzeba zro- 

poluj/115 Pżnocheta, obec-
Polityką”8/ ”jedynie wlaś

Chile obecnie w
tn ’ .Proc- Od 1973 r” 

^zydent?Cal°ny został rząd 
Allende, siła na- 

0 50 nS Pr^^^cych spa- 00 Proc. (PAP)

nowego porozumienia „są obie 
cucące”.

Zdaniem obserwatorów, Kis 
singer będzie się starał zakoń 
czyć obecną podróż blisko­
wschodnią przed najbliższą nie 
dzielą, ponieważ chce wrócić 
do Nowego Jorku aby wziąć 
udział w pracach Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Wskazuje 
się, że pozostał jeszcze do roz­
wiązania m. In* problem pposo 
bu działania systemów ostrze­
gawczych przed atakiem prze­
ciwnika na froncie synajskim.

W Kairze zapowiedziano, że 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Egiptu, Ismail 
Fahmi wystąpi w najbliższą 
środę z expose nt. aktualnego 
rozwoju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie i rozmów, które 
obecnie prowadza prezydent 
Anwar Sadat i sekretarz stanu 
USA, Henry Kissinger. (PAP)

Rozpoczęcia rozmow 
na temat Rodezji

W poniedziałek rozpoczęła 
się konferencja na temat przy 
szłośei Rodezji. Bierze w niej 
udział delegacja rdzennej lud 
ności Rodezji z przewodniczą­
cym Afrykańskiej Rady Naro­
dowej (ANC) Ab.em Muzoro- 
wą na czele i delegacja rasi­
stowskiego rządu z łanem 
Smithem. Obecni są również 
— prezydent Zambii Kenneth 
Kaunda i premier RPA J. 
Balthazar Yorster. Rozmowy to 
czą się w pociągu na moście 
Victoria Falls, na granicznej 
rzece Zambgzi. (PAP) 

w tym roku zebrać, jak w ro­
ku przyszłym osiągnąć jeszcze 
lepsze plony. O wynikach cało 
rocznego trudu rolników decy 
duje bowiem nie tylko sprzęt 
zbóż. Jeszcze przez wiele ty­
godni czekają ich równie pilne 
i trudne prace połowę. Trzeba 
.bowiem szybko uporać się z 
omłoitam-i i odstawą zbóż, aby 
nie dopuścić do strat podczas 
przetrzymywania ich w sto­
gach, a równocześnie obsiać we 
właściwych terminach agro­
technicznych zbożami ozimymi 
znacznie większy obszar niż 
przed rokiem.

Najwięcej wysiłku wymagać 
będzie staranne, możliwie w 
jak najkrótszym okresie czasu 
zebranie z pól roślin okopo­
wych — ziemniaków i bura­
ków cukrowych. Są to bowiem 

pracochłonnenajbardziej
zbiory, a przy tym przebiegają 
przeważnie w niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. 
Stąd też potrzeba dobrego 
■przygotowania i maksymalne­
go wykorzystania wszystkich 
maszyn, sprzętu technicznego 
i transportu.

Istnieje bowiem konieczność, 
aby przed nadejściem przy­
mrozków, które w naszych wa 
runkach klimatycznych mogą 
wystą-pić już w październiku, 
nie tylko zakończyć wykopki 
ziemniaków, ale też zaopatrzyć 
w nie mieszkańców miast.

Tak więc jesteśmy w prze­
dedniu ostatniego etapu nie- 
zwykie intensywnych prac roi 
nych, który będzie kolejnym 
egzaminem sprawności i go­
spodarności nie tylko dla rol­
ników, ale także dla instytu- 
cii i organizacji gospodarczych 
obsługujących rolnictwo.

PAP
☆

W Wielkopolsce dobiega koń 
ca siew rzepaku. Jego kon­
traktacja na rok przyszły prze 
kroczyła znacznie zadania pla 
nowe: w woj. poznańskim nP- 
rzepak zajmie o 4300 ha wię­
cej niż sprzątano w tegoro­
czne żniwa. W woj. konińskim 

Dożywocie zamiast kary 
śmierci dla przywódców 
byłej junty w Grecji
W poniedziałek odbyło się w 

Atenach nadzwyczajne posie­
dzenie rządu greckiego na któ­
rym zapadła decyzja, czy po­
winien zostać wykonany wy­
rek śmierci na trzech byłych 
przywódcach greckiej junty 
wojskowej. Wkrótce po ogło­
szeniu wyroku śmierci przez 
sąd w Atenach na byłego pre­
zydenta Papadopulosa i jego 
dwóch najbliższych współpra­
cowników — Makarezosa i 
Patakosa rzecznik rządo­
wy opublikował oświadczenie 
wskazujące, iż rząd ma pra­
wo do zamiany wyroku.

Rząd odrzucił wysuwany 
przez opozycję postulat zwo­
łania nadzwyczajnej sesji oar- 
lamentu w tej sprawie.

Na posiedzeniu rząd grecki 
powziął uchwałę w sprawie za 
miany wyroków śmierci, wy­
danych na Jeorjosa Papado­
pulosa, Stylianosa Patakosa i 
Nikolaosa Makarezosa, na Ka­
ry dożywotniego więzien/a.

PAP

pod rzepak przeznaczono areał 
6 540 ha, w kaliskim 6 000 ha.

Występują trudności z uprą 
wą przedsiewną gleby, gdyż 
susza daje się mocno we zna­
ki. Dlatego dobrze zrobili ci 
rolnicy, którzy wcześniej doko 
nali podorywek. W woj. po­
znańskim przeprowadzono je 
już w 90 procentach.

We wszystkich wojewódz­
twach Wielkopolski rozpoczęto 
siewy poplonów ozimych, np. 
w woj. kaliskim przeprowadzi 
się je na 32 000 ha. Dużą wagę 
przywiązuje się do zbioru trze 
ciego pokosu siana. Szczegól­
nie ma to duże znaczenie w 
woj. pilskim, w którym są 
duże obszary użytków zielo­
nych. Wcześniej niż w latach 
poprzednich przeprowadza się 
zbiór kukurydzy na kiszonki, 
Żniwa kukurydziane rozpoczę 
to m. in. w Kombinacie PGR 
Ptaszkowo w woj. poznań­
skim, Taczanów i Laski w woj. 
kaliskim, Przedsiębiorstwie 
PGR Rusko w tym samym 
województwie.

Pośpiech jest tym bardziej 
konieczny, że rolnictwo wiel­
kopolskie nie dysponuje odpo­
wiednim parkiem maszyno­
wym. Zbiór kukurydzy wy­
dłuży się, bowiem jest zna­
cznie większa niż w roku u- 
biegłym masa zielonki.

Na plantacjach ziemniacza­
nych rozpoczęły się wykonki 
odmian wcześniej dojrzewają­
cych. Niedostateczne wyposa­
żenie techniczne rolnictwa 
skłania do przyśpieszenia tych 

( prac. (emp)

Nie słabnie terror
polityczny w Argentynie

W Argentynie wzmaga się 
nieustanny terror. W niedzielę 
grupa osobników zaatakowała 
ośrodek łączności wojskowej w 
La Plata (40 km od Buenos 
Aires). Trzech atakujących zo­
stało rannych.

W ciągu ostatniego tygodnia, 
jak pisze agencja „Associated 
Press” — w wyniku zamachów 
terrorystycznych śmierć ponio 
sło w Argentynie ponad 20 
osób.

Powstała kilka miesięcy te­
mu partia autentycznych pero- 
nistów, będąca odłamem ru­
chu peronistycznego sprawują­
cego obecnie władze, wezwała 
w niedzielę prezydent Marię 
Estelę Peron do podania się do 
dymisji. (PAP)

Rozmowy KPCz i KP Irlandii
W Czechosłowacji przebywała 

z wizytą delegacja Komunistycz­
nej Partii Irlandii pod przewod­
nictwem członka krajowego Ko­
mitetu Wykonawczego, zastępcy 
sekretarza generalnego KP Irlan­
dii, J. Stewarta. Delegacja prze­
prowadziła rozmowy z przedsta­
wicielami Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Przedstawiciele 
obydwu partii zdecydowanie 
tępili faszystowską politykę 
lijskiei junty woiskowei, a 
że politykę r^oistowskiego 
ro-wnictwa ChRL.

Stosunki Indis - Bangladesz
Rząd indyjski wydał wschod­

nim stanom kraju nakaz zamknię 
cia granic z Bangladeszem. Po­
informował o tym w poniedzia­
łek przedstawiciel rządu stanowe 
go Bengalu Zachodniego. Krok 
ten podjęto w celu uniemożliwie­
nia ^kpielegalnego przekraczania

Premier RPA w Zambii
W poniedziałek rano przybył 

do I,ivingstone (Zambia) premier 
RPA, J. Vorster. Spotkał się on 
tam z prezydentem Zambii K.

Wyd. AB

Ukazuje eig od IG lutego 1945

W Poznańskiem

Dyscyplina pracy
sprawą ciągle ważną

Dyscyplina pracy — jej poziom, powszednia obowiązko­
wość, ma bezpośredni wpływ na realizowanie planowych za­
dań przedsiębiorstw. Troska ojej utrzymanie, o eliminowa­
nie zwłaszcza nieusprawiedliwionej absencji, jest obowiąz­
kiem całej załogi. Jaka jest więc obecnie dyscyplina, co się 
czyni dla jej umocnienia w przedsiębiorstwach regionu? Oto 
problemy, z którymi zapoznawali się ostatnio dziennikarze 
„Głosu” w różnych zakładach pracy województwa poznań­
skiego.
W Fabryce Narzędzi Chirur­

gicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu, w porównaniu do 
całego czasu pracy, liczba opu­
szczonych godzin w I półroczu 
br. wyniosła ponad 13 procent. 
Główną tego przyczynę stano­
wiły choroby — absencja cho­
robowa była o 8000 godzin 
wyższa niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Nadto 
dwa razy więcej niż w ubr. 
udzielono urlopów macierzyń­
skich. Podkreślić jednak nale­
ży. iż w „Chifie”, zatrudniają­
cej 980 osób, od stycznia do 
czerwca br. odnotowano za­
ledwie 60 godzin nieusprawie­
dliwionych.

Praktykuje się tu w odnie­
sieniu do niektórych pracow­
ników, późniejsze (komunika­
cja) rozpoczynanie pracy. Opóź 
nienie zostaje w takiej sytua­
cji doliczone do czasu pracy, a 
te<ro samego dnia jest ono od­
robione. (pik)

W takim zakładzie jak Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych „Amino”, 
gdzie trzy czwarte załogi sta­
nowią kobiety, absencja kształ 
tuje się .inaczej niż w fabry­
kach typowo „męskich”. Tutaj 
w grę wchodzą — poza zwol­
nieniami chorobowymi — urlo­
py macierzyńskie i zwolnienia, 
przysługujące matkom z ty­
tułu opieki nad dzieckiem.

W ciągu 7 miesięcy br., w 
porównaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego, absen­
cja chorobowa wzrosła tu o 14 
procent. W grupie pracowni­
ków przemysłowych oznacza 
to. że statystycznie każdy z 
nich opuścił w tym roku pra­
wie 10 dni roboczych. Ostatnio 
liczba zwolnień chorobowych 
jest jednak mniejsza. Zmalała 
także w tym roku o około 30 
proc, liczba urlopów macie­
rzyńskich i prawie o połowę — 
zwolnień na opiekę nad dziec­
kiem.

Nieusprawiedliwiona nieobec 
ność stanowi 0,2 proc, nomi­
nalnego czasu pracy. I pod 
tym względem sytuacja ulega 
poprawie.

„Amino” należy do zakła­
dów, gdzie spóźnienia lub

Kaundą. Jest to pierwsze tego ro 
dzaju spotkanie w historii stosun 
ków między Zambią i RPA.

J. Scfcinger w Korei Pld.
W poniedziałek przybył tlo Seu 

lu z 3- dniową wizytą minister

chi- 
tak- 
kie-

obrony USA, J. Schlesinger. Jak 
podała agencja Reutera, omówi 
on „kwestie obronne” z przywód 
cami reżimu południowokoreań- 
skiego.

Prowokacje Izraela
W poniedziałek poinformowano 

w Bejrucie o nowych aktach 
agresj: dokonanych w n edzielę 
przez izraelskie siły zbrojne wo­
bec Libanu. Oddziały izraelskie 
wtargnęły tego dnia na teryto­
rium tego kraju w rejonie wios­
ki Al-Bustan.

Cena 50 gr

wcześniejsze opuszczanie sta­
nowiska pracy właściwie nie 
istnieją. Maszyny przekazy­
wane są w ruchu, a kłopoty 
komunikacyjne pracowników 
w dużym stopniu rozwiązują 
zakładowe autokary, (zd)

W PKS — Oddział II Spedy- 
cyjno -Transportowy w Pozna­
niu, choć nadal zdarzają się 
spóźnienia lub niestawienie 
się do pracy, wzrosła pow­
szechna dyscyplina.

W ciągu 7 miesięcy ubr. na 
1 zatrudnionego przypadała 1 
godzina nieusprawiedliwiona. 
W tym samym okresie bieżą­
cego roku wskaźnik ten zmniej 
szył się o 30 proc. W dalszym 
ciągu jednak dziennie do pra­
cy spóźnia się średnio 5 pra­
cowników (w tym także admi­
nistracyjni).

Kierownictwo przedsiębior­
stwa podejmuje różne działa- 
nia dla wyeliminowania spóź­
nień i opuszczania godzin pra­
cy ' (bez usprawiedliwienia). 
Każde takie wykroczenie jest 
notowane i jeśli się powtarza, 
pracownikowi, który uprzed­
nio otrzymał naganę, potrąca

Dokończenie na str. 2

Zmiany personalne 
w armii Bangladeszu 
Radio Bangladesz poinformo 

wało o zmianach personalnych 
na wyższych stanowiskach w 
armii. Szefem i zastępcą szefa 
sztabu armii zostali gen. Z. 
Rahmrn i gen. Ch. M. Irszad. 
Były dowódca armii wyzwoleń 
czej, gen. M. S. G. Osmani zo 
stał doradcą prezydenta d;s 
obrony-

Prezydent Bangladeszu, Chan 
daker Musztak Ahmed pow­
ziął decyzję w sprawie przeka 
zania dzienników „Szongbad” 
i „Ittifak” ich poprzednim 
właścicielom, którzy występo­
wali przeciwko rządowa Mu- 
dżibura Rahmana. Radio poin­
formowało, że w Dhace, Cz.it- 
tagongu i innych większych 
miastach kraju panuje s.p^kóh

PAP

And G. Whitlama
Premier Australii, G. Whitlam 

wezwał władze RPA do wypełnie­
nia międzynarodowych zobowią­
zań wobec Namibii, wycofania 
stamtąd swej administracji i prze 
kazania władzy na tym teryto­
rium rdzennej ludności.

Zgromadzenie przyjaciół ONZ
25 plenarne zgromadzenie Swla 

towe.i Federacji Stowarzyszeń 
Przyjaciół ONZ odbędzie się na 
początku października br. w 
Moskwie. Poinformował o tym 
sekretarz generalny federacji. O. 
Perera. Federacja, utworzona w 
1S46 r. w Luksemburgu, zrzesza 
ok. Sa krajowych organizacji przy 
jaciół ONZ.

Manewry NATO
Dowództwo lotnictwa wojskowe 

go USA w Europie zachodniej 
iw.nformcwało, ża ze Stanów 
Zjednoczonych do RFN zostanie 
nrzerzuconvch 96 myśliwców bom 
bardu jących typu „Phantom”. 
Wezmą one udział w manewrach 
wojskowych NATO, które odbędą 
się od 15—19 września na teryto­
rium kilku państw Europy za­
chodniej.



Doroczne raporty MFW i Banku Światowego

Kraje rozwijające się najbardziej 
dotknięte recesją gospodarczą

Nowe horyzonty wzajemnie
korzystnej współpracy ekonomicznej

Coraz więcej fal^
dolarów w USA

Przed doroczną wspólną se sją Międzynarodowego Fundu 
szu Walutowego i Banku Światowego, która ma się odbyć 
między 1 a 5 września br. w Waszyngtonie, dyrektorzy obu 
tych instytucji opublikowali raporty na temat międzynaro­
dowej sytuacji gospodarczej. Zdaniem obserwatorów, w ra­
portach tych uderza pesymizm w ocenie sytuacji, zwłaszcza 
jeśli chodzi o perspektywy go spodarcze krajów rozwijają­
cych się. . ,
Zwrot w sytuacji gospodar­

czej, którego pogrążone w re­
cesji kraje zachodnie oczekują 
już od ponad roku, jest sprawą 
poruszaną bardzo ostrożnie. Na 
ogół przyjmuje się, że pewne 
ożywienie koniunkturalne wy­
stąpi dopiero w drugiej poło­
wie br. Będzie to efekt polity 
ki stymulowania gospodarki 
wprowadzonej przede wszyst­
kim w RFN, Japonii, Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych.

MFW ostrzega przy tym, by 
rządy zachodnie nie posuwały 
tej polityki zbyt daleko, to jest 
do punktu, w którym wystąpi 
łoby ryzyko rozpętania nowych 
sił inflacyjnych.

Duża część omawianych materia 
łów poświęcona jest sytuacji kra 
jów rozwijających się. Bank Swia 
towy zwraca uwagę, że ponad 
miliard mieszkańców naszego globu 
żyje w 40 krajach (głównie Azji i 
Afryki), gdzie roczny dochód sta­
tystycznego obywatela jest niższy 
od 200 dolarów. „Jeśli obecny stan 
rzeczy nie ulegnie zmianie, to real 
ne dochody mieszkańców tych kra 
jów zwiększać się będą mniej niż 
o 1 proc, rocznie, aż do końca bie 
żącego dziesięciolecia” — stwier­
dza Bank Światowy.

Bank apeluje do rządów państw 
uprzemysłowionych o zmniejszenie 
bądź całkowite zniesienie barier

handlowych, działających na nie­
korzyść krajów rozwijających się. 
Redukcja barier w handlu zagra­
nicznym — stwierdza raport — mo 
głąby dać krajom rozwijającym 
się mniej więcej połowę potrzeb­
nych im dewiz, bez których nie 
mogą osiągnąć postulowanego 
wskaźnika wzrostu gospodarczego 
— 6 proc, rocznie.

Ponadto Bank zwraca uwagę, 
że kraje rozwijające się naj­
boleśniej odczuwały recesję w 
świecie zachodnim, a także 
istotne pogorszenie się relacji 
cen eksportowanych i importo
wanych 
Wartość 
eksportu 
cych się

przez nie towarów, 
realna tradycyjnego 
krajów rozwijaj ą- 

ma według przewidy
wań spaść w 1975 roku o 13 
proc., natomiast ceny wyro­
bów przemysłowych, importo­
wanych z Zachodu przez kraje 
rozwijające się — stale rosną-

PAP

Dziennik „Prawda" o koordynacji planów krajów RWPG
„Dobiegająca końca koordynacja planów rozwoju gospo­

darki narodowej krajów wspólnoty socjalistycznej na najbliż 
sze pięciolecie jest ważnym krokiem na drodze do pogłębię 
nia ich współpracy gospodarczej” — pisze dziennik „Praw­
da”.
Komentując podpisanie w 

Mostkwie protokołów o wyni­
kach koordynacji planów roz-

Dyscyplina pracy 
sprawą ciągle ważną

Dokończenie ze str. 1 
się odpowiednią kwotę z fun­
duszu nagród.

Również surowe sankcje sta­
suje się wobec tych kierow­
ców, którzy nietrzeźwi stawia 
ją się do pracy. Za pierwszym 
razem kierowca (oczywiście 
nie wyrusza na trasę) otrzymu 
je naganę na piśmie, za dru­
gim — zwolnienie z pracy. Ro­
cznie z tej przyczyny rozwią­
zuje się umowę o pracę z 1—2 
kierowcami. Jest to znacznie 
mniej niż w latach poprzed­
nich. (a)

Zmarło kilkadziesiąt tysięcy osób

Katastrofalna susza
w południowej części Etiopii

Po 
brak

suszy, która nawiedziła północne rejony Etiopii, ną 
dostatecznej ilości wody, cierpi dziś południowa część

woju gospodarki narodowej 
między ZSRR a Polską oraz 
między ZSRR a Czechosłowa­
cją na lata 1976—1980, dzien­
nik stwierdza, iż „obszerna i 
złożona praca nad koordynacją 
planów pięcioletnich, prowa­
dzona przez kraje członkow­
skie RWPG i organy Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej, wkracza w końcową fa­
zę. Otwiera ona nowe horyzon 
ty wzajemnie korzystnej współ 
pracy ekonomicznej, określa 
jej podstawowe kierunki ikon 
kretne formy’.

J ak podkreśla komentator 
„Prawdy”, „koordynację pla­
nów pięcioletnich bratnie par­
tie i rządy krajów członkow­
skich RWPG traktują jako jed 
ną z podstawowych metod 
efektywnego i konsekwentnego 
rozwoju współpracy oraz 
kształtowania trwałych i wza 
jemnie korzystnych więzów go 
spodarczych i naukowo-tech­
nicznych”.

„Obecna praca nad koordy­
nacją pięcioletnich planów roz 
woju gospodarki narodowej 
bratnich państw — pisze 
„Prawda” — bezpośrednio po­
wiązana jest z kompleksowym 
programem socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Posunię 
cia przewidziane w programie 
włączane są jako składowa

część planów krajów ezłonkow 
skich RWPG. Znajduje w nich 
wyraz kompleksowe podejście 
do rozwiązania kluczowych pro 
blemów ekonomicznych na pod 
stawie wielostronnej i dwu­
stronnej

Wielką rolę w pogłębieniu 
współpracy, umocnieniu piano 
wych zasad w działalności 
RWPG snełnia zaakceptowany 
przez XXIX sesję RWPG 
uzgodniony plan wielostron­
nych przedsięwzięć integracyj 
nych. (PAP)

,d,“laro"'- PosluSJ4 
skomplikowaną technika 1 
ci rozpoczęli „produkcji 
szeroką skalę. Wg inf„° 5i władz, w zeszłym foku*^ 
kowano prawie 50 min Li 
wych dolarów, czyli 2 
więcej niż w 1973 r ra^

„Biznesem” tym zajmuje. ć 
duża grupa ludzi, e < 
centów po pośredników a s!

”gotow^ Produkjt 
W 1974 r. np. policja aS t 
kańska wykryła 75 poS’.' 
nych band, aresztując

W wyniku jedynie 2 aU ! 
przeprowadzonych w V 
Angeles i Sauddy przejęto X! 
min fałszywych dolarów. V i

PAP ।

Nadal napięta sytuacja w Angoli

Wojska MPLA kontrolują 
strategiczne punkty kraju

Napięta sytuacja utrzymuje się nadal w Angoli, Jak 
korespondent Tanjuga, ważny węzeł komunikacyjny Sa Di 
Bandcira, przejęły pod kontrolę oddziały Ludowego Ruchi 
Wyzwolenia Angoli (MPLA). Jednostki Narodowego Fronti 
Wyzwolenia Angoli (FNLA) i Narodowego Związku na Rzect 
Pełnej Niepodległości Angoli (UNITA) podpisały pomumii 
nie, na mocy którego muszą o puścić miasto w ciągu 24 p. 
dżin, a prowincję Uila, na terenie której ono leży — w ciągi
48 godzin.
Dowództwo Ludowego Ru­

chu Wyzwolenia poinformowa 
ło, że kontroluje obecnie całe 
wybrzeże Atlantyku od Luan 
dy po miasta leżące na połud 
niu kraju jak Benguela, Lobi- 
to, Nov<> Redondo, Porto Am-

kraju. Organizacje międzynarodowe oceniają, że dla zaspo-

Izba Morska bada
przyczyny kolizji 

na Motławie

kojenia potrzeb ludności 14 
w br. trzeba dostarczyć 280
Podczas gdy na północy,

gdzie ludność zajmuje się

25 bm. przed Izbą Morską 
w Gdyni rozpoczęła się roz­
prawa w sprawie tragicznej w 
skutkach kolizji promu rzecz­
nego ze statkiem pasażerskim 
białej floty, w wyniku której 
1 sierpnia br. w Motławie uto 
nęło 18 osób. Izba Morska po 
przesłuchaniu zainteresowa­
nych i świadków, zbadaniu 
i przeprowadzeniu innych do­
wodów, ustalj — kto i w jakim 
stopniu, bezpośrednio lub po­
średnio, przyczynił się albo 
spowodował wypadek. Po za­
kończeniu postępowania przed 
Izbą Morską podjęte zostanie 
postępowanie karno-sądowe.

PAP

„Koziołki" płacą
W 954 grze w dniu 24 sierpnia 

1975 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 142.109 zakła­
dów wartości 426.327,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 86.279 
zakładów wartości 258.837.— zł. 
Fundusz nagród wynosi 142.360,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 55.830 
zakładów wartości 167.490,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 92.119,—

głównie uprawą ziemi, do wzno 
wienia produkcji rolnej wystar 
czyły opady deszczu, to sytua­
cja na południu jest bardziej 
skomplikowana, bowiem lud­
ność tu żyjąca, to głównie ko­
czownicy hodujący bydło. Oce­
nia się, że mogą oni stracić do 
80 proc, pogłowia swoich stad 
i trzeba będzie wielu lat na 
wyhodowanie nowych.

Jak oceniają władze etiop­
skie, wskutek suszy na połud­
niu zmarło już przypuszczal­
nie 50—80 tys. osób, padło oko- 
łi miliona sztuk bydła i ponad 
2 min owiec, kóz i wielbłą­
dów.

Etiopii udzielają pomocy 
niektóre państwa, m. jn. Zwią­
zek Radziecki oraz organizacje 
międzynarodowe. ONZ-owska 
Organizacja d.s. Wyżywienia i 
Rolnictwa (FAO) przeznaczyła

regionów dotkniętych posuchą, 
tys. ton żywności.
Gdyby koczowników udało się 
przekształcić w rolników, zna­
cznie łatwiej byłoby rozwiązać 
kwestię ich wyżywienia w 
przyszłości. (PAP)

Alkohol i lekkomyślność 
znów przyczyną tragedii

na pomoc dla ofiar suszy 6
min dolarów. Skorzysta z niej 
około 280 tys. osób. Ze swej 
strony również rząd etiopski) 
stara się pomóc koczownikom 
przez wysyłanie na tereny 
dotknięte posuchą studentów, 
którzy mają uczyć ludność 
miejscową uprawiania ziemi.

zł.
W losowaniu

12 „czwórek” po
stwierdzono:

3.594,
„trójek premiowanych’

- zł, 25 
po 150,—

zł, 628 „trójek” po 50,— zł, 542 
„dwójki premiowane” po 25,— zł, 
6.891 „dwójek” po 5,— zł.

Współczesny
Robinson Cruzoe

W losowaniu II
« „czwórek” po 4.652.

stwierdzono:
-zł,

ki premiowane” po 238,- 
„trójek” po 138,— zł, 199 
premiowanych” po 28,—

, 3 „trój 
- zł, 150 
„dwójek 
zł, 2.775

Telewizja brytyjska ma za-

„dwójek” po 8,— zł.
Informujemy również, że kolej­

ne podwójne losowanie 955 gry od 
będzie się w dniu 31 sierpnia 1975 
roku, na które ufundowano spe­
cjalne nagrody.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi 500.000,— zł.

4793-K1

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami zwła­
szcza na południu i południowym 
zachodzie, opady deszczu a w czę 
ści wschodniej również lokalne 
burze. Temperatura maks, od 18 
st. do 23 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, przeważnie z kierunków 
północno-wschodnich.
immem b i 0 mmcm mm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowoł Bogdan Zdanowski.

miar wysłać na bezludną wys­
pę współczesnego Robinsona 
Cruzoe, reportera Jamesa Hog 
ga. Zostanie on „zesłany” na 
Garbh Eilach, niezamieszkałą 
wyspę położoną na zachód od 
Szkocji, gdzie pozostanie przez 
okres co najmniej dwóch ty­
godni, uzbrojony jedynie w 
maczetę, zapałki, w zwój dru­
tu i tabletki do sterylizacji wo 
dy. Będzie musiał sam zbudo­
wać sobie schronienie, zaś 4- 
dniowy zapas żywności, który 
przywiezie ze sobą uzupełnią 
później unolowane na wyspie 
dzikie króliki. Współczesnego 
Robinsona Cruzoe od czasu do 
czasu bedzie odwiedzać ekipa 
filmowców. (PAP)

Węglarki w portach 
czekają na rozładunek

Wspólny wysiłek kolejarzy 
i wielu współpracujących z ni 
mi — w dwa wolne od pracy 
dni — zakładów produkcyj­
nych, przyniósł pomyślne re­
zultaty. W niedzielę, po raz 
pierwszy w tym miesiącu, 
udało się przewieźć więcej to 
warów niż wynikało to z 
wcześniej przygotowanych 
planów na ten dzień, opraco­
wanych na podstawie zgłoszeń 
licznych kontrahentów PKP.

Nie oznacza to jednak, że 
przewozy wszystkich ładun­
ków przebiegały bez zakłóceń. 
Kolej ma kłopoty z nadąża­
niem za zamówieniami na wa 
gony, zgłaszanymi przez kopal 
nie. Również w sobotę i nie­
dzielę kopalnie były w stanie 
załadować i wysłać w głąb kra 
ju oraz do portów więcej wę 
gla niż miało to miejsce, ale 
zabrakło wagonów.

W poniedziałek w portach 
Gdyni i Gdańska czekało na 
rozładunek blisko 2 000 wago 
nów z węglem, adresowanych 
dla „Węglokoksu”. Gdańscy 
transportowcy i dokerzy, pra 
cując bardzo ofiarnie, spraw­
nie obsługują bieżące transpor 
ty. Nieterminowe przekazywa 
nie wagonów przez „Węglo­
koks” utrudnia jednak pra­
cę i to nie tylko kolejarzom. 
Zajęte wagony, tory i boczni­
ce kolejowe opóźniają bo­
wiem transport również in­
nych ładunków. (PAP)

Katastrofa drogowa 
w Meksyku

W wyniku zderzenia autobusu 
z ciężarówką, de jakiego doszło

niedzielę meksykańskim
mieście Apaxco 10 osób poniosło 
śmierć, a 6 zostało ciężko ran­
nych. Wśród zabitych znajduje się 
troje dzieci i 5 kobiet. (PAP)
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Komenda Główna Milicji Obywatelskiej informuje o kolejnych 
tragicznych wypadkach na drogach i wodach. W czasie ostatniego 
weekendu, głównie na skutek bra wury i lekkomyślności utonęło kil­
kanaście osób. Przyczyną wielu u *onięć był stan nietrzeźwy kąpią­
cych się. W miejscowości Cholerzyn, woj. miejskie krakowskie uto­
nął w stawie Ryszard Rogalski. Stwierdzono, że wraz z kolegami 
udając się na ryby spożył on sporą porcję alkoholu.

W nurtach jeziora Turawa (woj. 
opolskie), utonął 32-letni Tadeusz 
Majewski. Nie powiodła się próba 
(uratowania mu życia przez ra- 
itownika, lekarza oraz natychmia­
stowa pomoc ekipy karetki reani­
macyjnej. W Jeziorze Żywieckim

(woj. Bielsko-Biała), podczas ką­
pieli _ w miejscu niedozwolonym 
utonął 18-letni Piotr Stobik. Zwio 
ki ofiary wydobyli płetwonurko­
wie.

Wzrost cen w RFN
Korzystanie ze środków ko­

munikacji miejskiej, a także 
wody i gazu stanie się dla mie 
szkańców wielu miast zachod- 
nioniemieckich wkrótce droż­
sze, gdyż zwiększy się znacznie 
opłaty za przejazdy autobusa­
mi i tramwajami. Tak np. w 
Kolonii od najbliższego ponie 
działku jednorazowy przejazd 
będzie kosztował 1.50 marki, za 
miast jak dotychczas 1 markę.

Zwraca uwagę również spora 
liczba wypadków na szlakach i 
przejazdach kolejowych. Na prze 
ijeżdzie kolejowym na szlaku Sła- 
iwno — Darłowo pociąg osobowy 
potrącił pozostawionego bez opie- 
<ki 2,5-letniego Grzegorza Binkow­
skiego. Dziecko poniosło śmierć na 

. (miejscu. Na stacji PKP Brzesko- 
Okocim zginęła potrącona przez 
tpociąg pospieszny Maria Chodkie-
wicz, która 
w miejscu

Komisja 
gedii jaka

przechodziła przez tory 
niedozwolonym.

ustala przyczynę tra- 
wydarzyła się w Człu-

ichowie, gdzie pociąg towarowy 
potrącił leżącego na torach 25-let- 
niego Wiesława Zduńskiego. Po- 
>niÓBł on śmierć na miejscu.

PAP

* ’ gwiazdozbiorze Oriona nastą­
pił kosmiczny kataklizm. Jego 

ślady w postaci promieniowania 
rentgenowskiego zarejestrował po 
raz pierwszy przed niespełna trze 
ma tygodniami brytyjski satelita 
„Ariel 5”. Uczeni łączyli to zja­
wisko ze wzmożoną ostatnio ak­
tywnością Słońca, dopóki nie za­
częło ono lawinowo narastać. W 
ciągu dwu tygodni intensywność 
promieniowania wzrosła przeszło
1000-krotnie i według ostatnich do­
niesień -------- ~ ....................................
nie tak 
obiektu
Ziemie 
nowskie

wzrasta nadal, choć już 
szybko. Z zagadkowego 
kosmicznego dociera na
promieniowanie rentge-
5-krotnie silniejsze od naj 

silniejszego ze znanych stałych 
źródeł takiego promieniowania.

— „Znamy obecnie ok. 100 sta­
łych źródeł promieniowania rent­
genowskiego w Kosmosie — mówi 
prof. Bohdan Paczyński z Zakła­
du Astronomii PAN. Co pewien 
czas, raz na kilka miesięcy poia- 
wia się jakieś nowe żrórlło. które 
jednak po kilku miesiącach gaś­
nie. Satelita „Ariel 5” jest wv- 
specjalizowany w wyszukiwaniu 
i badaniu takich przemijających 
źródeł promieniowania x. Dotych­
czas wykrył ich już 6.

Według obecnego stanu wJerHv 
kosmicznymi źródłami promienio

boóm i Barra do Crnasa. Ko- 
rmiirulkait MPLA sitwieretea rów 
nież, że w rękach tej organiy 
cji znajdują się ważne punkt? 
strategiczne leżące wewnątn 
kra.j-u.

W niedzielę w Luandzśe w 
była się demion&traicja kita i? 
sięcy białych, którzy domaea. 
ja się od władiz portugalskitk 
sizybkiej ewakuacji z Angoli.

Brazylijskie ministerstw: 
spraw zagranicznych poinfor- 
mowało, że Portugalia zapn)' 
pomywała Brazylii, aby podjt 
ła się roli mediatora dla po’ 
otrzymania bratobójczychwa'j
w Angoli- (PAP)

Utonęło 50 osób

Wypadek 
na jeziorze w Brazylii

W ub. niedziele doszło <1; 
tragicznego wypadku na je-/ 
rze w pobliżu miejscowy 
Joao Pessoa w brazylij^3 
stanie Paraiba. Zatonęła 
bsrka wojskowa na której ?• 
kładzie znajdowało się 200 na- 
sażerów. Większość osob ’. 
łała dopłynąć do brzegu, J- 
nak ok. 50 pasażerów, w 
wiele dzieci, poniosło Snu - 
w jeziorze.

Rejs zorganizowano z okj 
„tygodnia armii brazyl^1'' 
Zdaniem ekspertów barkas 
tonęła z powodu PrzeclpAp

Polski uczony o dramacie gwiazdy

Kosmiczna zagadka
wciąż nie rozwiązano

wania są w większości 
gwiazdy podwójne, czyli 
gwiazd krążących wokół

tzw.
pary 

siebie
pod wpływem wzajemnego przy­
ciągania grawitacyjnego. Jeśli je­
den ze składników gwiazdy po­
dwójnej jest gwiazdą zwykłą — 
podobną do naszego Słońca, a 
drugi — gwiazdą neutronową lub 
tzw. czarną dziurą, działanie sił 
grawitacyjnych powoduje prze­
pływ materii. Spada ona ze zwy­
kłej gwiazdy na gwiazdę neutro 
nową lub do czarnej dziury roz­
grzewając się przy tym do tem­
peratury wielu milionów stopni. 
Rozpalona . materia emituje pro­
mieniowanie rentgenowskie.

Gwiazdy neutronowe i „czarne 
dziury” są pozostałościami po 
zwykłych gwiazdach, w których

• * ter^ 
wyczerpało się „P»> 
jądrowe. Wypalone K' 
czą się pod wpływem 
i w nieprawdopodobny tn 
zwiększają swą ^^etr 
milionów ton na centym 
cienny.

Nie jest jeszcze
jaki charakter ma ra w tjj»9 
ne ostatnio zjawisko. cł)rf 
obecne j obser^o^LniiCTnyd' 
świecie śledzą ten k . fornUCjJ 
mat i zbierają o nim ,nllspOk»!<' 
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że niezwykle silne > .wyIn ’ 
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rają one z ogromnej k 
co ważne, chroni ” m fera. 
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Prenumeratę zbiorowo zamawio si$ । 
siębiorstwie Upowszechniania । Zwie-
ki RSW „Praso - Książko - Ruch : 
rzyniecko 9, teł. 60-813. Poznan. kon 
nr 5—6—151,. ■ Indeks nr 35029.
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Zapiski z podróży po Czechosłowacji

ad Okonek - gmina z ambicjami 
iługującJ "

ku wyd? ’• paru 
fałszowalibyśmy

■12 Niecierpliwili się ludziska, 
* * knoć nie było wiadomo

*ny spożyciem 70 kg mięsa. W roku 1980 ma 
być 75-77 kg, a w 1990 roku — 85—90 kg. 
Wszystkie te dane świadczą o dominujących 

potrzebach podstawowych. Jakkolwiek 
spływamy już statystycznie więcej mięsa na 
^^szkańca niż Holender, Norweg, Włoch, Wę 
sier i Bułgar, tzw. model wyżywienia nie jest 
Vnas ^lepszy. Żle jest zwłaszcza ze spoży- 
C!&1? serów, warzyw, owoców — w sto- 
sunką. (],0 wielu innych krajów. S^ad też 
Bożeny nacisk na rynek mięsny. Wymow- 

"ym tego dowodem jest fakt, iż z każdego 
Procenta zwiększonych zarobków i innych 

z- czQść przeznacza się wciąż na
^'P większej ilości tego atrakcyjnego białka 
^e^ęcego.
,,te tendencje zaczną słabnąć. Minister 
^Wo Handlu Wewnętrznego i Usług przewi-

W SWej Pr»gn<>zie konsumpcji ogólny 
^a^ek udziału żywności w strukturze zaku- 

P°w, który wyrazi się w roku 1980 wskaźni- 
iem 40,5 — 40,9 proc. Powoli już nie suto za- 

b^wiony stół, lecz inne wartości stanowić 
o treści pojęcia: ŻYĆ LEPIEJ.

i pozostaną w Koszalin- 
Jczy też przygarnie ich 

^województwo. Do Kosza- 
wprawdzie ponad 100 ki- 

kpSw (o połowę bliżej do 
£ ale i połączeń autobuso- 

z tym miastem znacznie 
.- łączność telefoniczna 

jfifejsza. Teraz trzeba czy 
barania o dodatkowe kur- 

DlC'p^S-u do miasta nad 
Lą, o nowe łącza telefo- 
k-e bo na rozmowę z wła- 
kmi’wojewódzkimi wypada 
iać i kilkanaście godzin. 

Sad Miasta i Gminy nie ma 
kad także teleksu, co dodat- 

utrudnia sytuację.
Trudności są jednak po to, 

b je pokonywać (pierwsze 
icze wizyty przedstawicie- 
r władz wojewódzkich z Piły 
-*g|v  się okazją do zasygnali— 
kania wszystkich bolączek) 
a taką gminę, jaką jest mikro­
region okonecki, z pewnością 
thcialoby mieć w swych gra­
nicach każde województwo. 
je5t to bowiem gmina ambit­
na i utytułowana. W ubiegłym 
roku w starych układach ad­
ministracyjnych zajęła pier­
wsze miejsce w powiecie 
szczecineckim w konkursie o 
tytuł mistrza gospodarności, a 
wraz z pierwszą lokatą za ład

Praskie metro
:eWiele brakowało - zar- 
S w Okonku - a przed 
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i estetykę oraz czwartą za 
udział mieszkańców w pracach 
społecznych od WK FJN w 
Koszalinie otrzymała dyplom 
uznania i nagrodę w postaci 
500 0 00 zł za wybitne osiągnię­
cia gospodarcze i społeczne w 
wojewódzkim konkursie „Gmi 
na — mistrz gospodarności”.

W rozmowie z Mironem Sa- 
neciem, sekretarzem KG PZPR 
i naczelnikiem Czesławem Ku 
cem dowiaduję się, że na tym 
terenie w ubiegłym roku wy­
remontowano i zbudowano 8 
km dróg, trzy zbiorniki prze­
ciwpożarowe oraz remizę i 
świetlicę w Borucinie. Ogro-
dzono i uporządkowano wy- szewicz. Przed rokiem zanoto-
sypisko śmieci. Rozpoczęto 
przebudowywać boisko spor­
towe. Rozebrano sporo ruder. 
Uporządkowano park w Lo­
tyniu, a na terenie całej gmi­
ny wysadzono 40 000 kwiatów. 
— Trochę graliśmy na uczu­

ciach — mówi sekretarz — tro 
chę na ambicjach, bywało też 
— tu spojrzenie na naczelnika 
— że trzeba było uciekać się 
do decyzji władz administra­
cyjnych.

W pierwszych dniach sier­
pnia w gminie trwało normal­
ne, znojne żniwowanie. Rozpo­
częło się tu ono stosunkowo 
późno — Okonek leży na pół­
nocnych krańcach wojewódz­
twa — szybko jednak uporano 
się ze zbiorem rzepaku, ocze­
kując później na pełną doj­
rzałość zbóż, by wejść na pola 
z ciężkim sprzętem. Ale i tak 
kampania żniwna rozpoczęła 
się tu znacznie wcześniej niż w 
poprzednich latach, a że była 
sprawnie przygotowana, świad 
czy szybki i spokojny jej prze­
bieg oraz dobra i wydajna pra 
ca ludzi i sprzętu. Reforma 
administracji państwowej nie 
miała wpływu na przebieg 
żniw. Jeśli ktokolwiek stał tu 
przed dylematem: do Koszali­
na czy do Piły, to z pewnością 
nie rolnicy, którzy w gminie 
mogą załatwić wszystkie swo­
je dzienne sprawy, odczuwają 
poprawę w zaopatrzeniu skle­
pów i w sprzęt do prac poto­
wych.

Gleby na terenie gminy cha­
rakteryzują się niezłą bonita­
cją. Dzięki temu oraz dzięki 
umiejętnemu stosowaniu za­
biegów agrotechnicznych, z 
każdym rokiem rosną tu plo­
ny czterech zbóż (w 1960 r. wy­
nosiły one 13,2 kwintali, w 
ubiegłym zaś 33,1 kwintali z 
hektara) i ziemniaków (odpo­
wiednio 150 i 222 kwintali). Na 
ten znaczny wzrost wpływa z 
pewnością sąsiedztwo znajdu­
jącej sie w Lotyniu Stacji Ho­
dowli Roślin, specjalizującej 
sie w produkcji materiału sa­
dzeniakowego ziemniaka i na- 

• sion kwalifikowanych zbóż. Dy 
rektor — Władysław Neuge- 
hauer, absolwent poznańskiej 
WSR ma uzasadnione powody 
do dumy i zadowolenia. Wzo­
rowo prowadzone przezeń 
przedsiębiorstwo w 1973 r. od­
wiedził Edward Gierek, w 
ubiegłym zaś — Piotr Jaro- 

wano tu krajowy rekord plo­
nów jęczmienia — 64 kwinta­
le*  Przyjeżdżały komisje. Z 
niedowierzaniem mierzono no 
la wzdłuż i wszerz, no i rekord 
zo«+ał zatwierdzony.

W najbliższych latach w 

gminie Okonek zostanie zwięk 
szony areał zasiewu wysoko­
piennych odmian jęczmienia i 
pszenicy oraz lnu i rzepaku. W 
związku ze specjalizacją pro­
dukcji1 rolnej znacznie wzroś­
nie zakres usług świadczonych 
rclnictwu. Rozbudowana zosta 
nie baza SKR, która otrzyma 
nowoczesne warsztaty napraw­
cze oraz sprzęt specjalistyczny 
do zbioru zbóż i roślin prze­
mysłowych.

Oczywiście — nadal rozwi­
jać się będą miejscowe zakła­
dy produkcyjne. Największy 
— Pomorskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego — w 1973 r. 
uzyskały drugą lokatę w kra­
jowym przemyśle lekkim. Ich 
załoga liczy obecnie 750 osób, 
a dziękj modernizacji i nowym 
inwestycjom w okresie kilku­
nastu lat będą mogły zatrudnić 
1200 osób. Drugim co do wiel­
kości zakładem produkcyjnym 
sa Zakłady Naprawcze Mecha 
nizacji Rolnictwa, sprawujące 
patronat o zasięgu ogólnokra­
jowym w zakresie mechaniza­
cji prac w hodowli trzody 
chlewnej i owiec.

To właśnie w planowanej 
rozbudowie obu tych zakła­
dów oraz SHR w Lotyniu wła­
dze miasta i gminy upatrują 
szansę rozwiązania wielu pro­
blemów, które utrudniają jesz 
cze normalne funkcjonowanie 
Okonka jako centrum mikro­
regionu. Dobrze rozwinięta 
jest dziś sfera usług, ale bra­
kuje gminnego domu towaro­
wego. Siedem snośród piętna­
stu wsi sołeckich posiada wo­
dociągi, nie ma ich jednak w 
Okonku. Więc kolejny, poważ­
ny problem. SKR w dwóch ba 
zach posiada 38 ciągników i 8 
kombajnów, istnieje tu Bank 
Spółdzielczy, kino, klub „Ru­
chu” i klub międzyzakładowy, 
ale myśli się o Gminnym 
Ośrodku Kultury, który pow­
stanie z funduszy tutejszych 
zakładów produkcyjnych oraz 
instytucji. Na brak kadry cier­
pi okonecka służba zdrowia. 
Oddzielny, duży i niełatwy pro 
blem to baza lokalowa szkół; 
budynkom, w których odby­
wają się zajęcia dąleko bo­
wiem do norm, którym winny 
odpowiadać owe placówki w 
związku z programem refor- 
mv oświaty.

Wreszcie — mieszkania.
Dokończenie na str. 4

ZYGMUNT ROLA

W

Stolica Czechosłowacji ma 
w sobie coś urzekające­
go. Ma czar i urok tysiąc 

krotnie opisane przez poetów, 
odzwierciedlane przez mala­
rzy, rzeźbiarzy i artystów 
wszelkich specjalności. Jest 
Mekką turystów nie tylko z 
Europy. ale jest także — i to 
się chyba liczy najbar­
dziej — przedmiotem szcze­
gólnej troski i wielkiego 
umiłowania samych pra­
żan. Jakże bowiem inaczej 
ocenić szczególne zaintereso­
wanie obywateli miasta sta­
nem prac nad budową metra 
czy swego rodzaju dumy pły­
nącej z kontynuowanej obec­
nie na wielką skalę renowa­
cji dziesiątków i setek zabyt­
ków, będących od nieoamięt- 
nych czasów ozdobą Pragi i 
jej cechą charakterystyczną?

Praskie metro. Pierwszy 
jego odcinek oddano do użyt­
ku w maju zeszłego roku. Na­
zwano go umownie linią „C”. 
Na długości prawie 7 kilome­
trów znajduje się 9 stacji: 
pierwsza Sokolovska, ostatnia 
Kacerov. To jest coś, co na­
wet człowiekowi bywałemu w 
świecie musi zaimponować. Na 
każdej stacji beton, marmury, 
odmienny, piękny wystrój ar­
chitektoniczny, nowoczesność 
i wygoda. System informacji 
d^;?ł’ tak sprawnie, że nie sno 
sób się pomylić, czy zabłądzić. 
Na każdej stacji automaty, 
przepuszczające pasażera po 
włożeniu jednej korony. Pra­
żanie mówią: „Ten pierwszy 
odcinek, to jeszcze nie jest 
dużo, ale to początek”. I ma­
ją rację. Budowa dalszych od 
cinków idzie pełną parą na­
przód. Widać to zresztą nawet 
w samym sercu centrum Pra­
gi na Vaclavskim Namesti 
czyli na Placu Wacława, zwa 
nym przez prażan trochę piesz 
czotliwie — Vaclavak.

Otóż ten Vaclavak, z wyjąt 
kiem jego najwyższej strony 
w okolicy muzeum i pomnika 
króla Vai?lava, jest albo roz­
kopany, albo zagrodzony par­
kanami, albo zabudowany r^ż 
nego rodzaju barakami... Aż 
dziw, że kursują przez ten 
plac tramwaje. Ruch samo­
chodowy natomiast jest moc­
no ograniczony. W dolnej cześ 
ci placu kursują w zasadzie 
tylko samochody mające zwią 
zek z budową metra i wozy 
dostawcze. Powodem tego roz­
gardiaszu jest budowa metra. 

nić ruch na najpiękniejszym, 
najludniejszym i najbardziej 
„uhandlowionym” placu nad- 
wełtawskiej stolicy — wszyst­
kie chodniki obudowane są 
stalowymi rurami rusztowań,

Pod jezdnią mostu Klementa Gottwalda podwieszony jest tunel 
metra.

x Fot. — „Głos”

Żeby jeszcze zupełnie utrua- 
pokrytych na wysokości pierw 
szego piętra solidnymi dacha­
mi. Idąc więc Vaclavakiem 
ma się wrażenie wędrówki w 
tunelu: dookoła stalowa siat­
ka, nad głową grube deski. W 
takim „tunelu” nawet w sa­
mo południe panuje cień i pra 
wie półmrok.

Początkowo myślałem, że 
rusztowanie postawiono w ce 
lu totalnego remontu elewacji 
pięknych przeważnie fin de 
siecle‘owych elewacji gma­
chów otaczających plac. Tym 
czasem zbudowano je po to, 
by chronić tysięczne tłumy 
przewalające się chodnikami 
przed niebezpieczeństwem, gro 
żącym z powodu możliwości 
spadania tynków, gzymsów, 
części elewacji itp.

Jazda metrem w Pradze jest 
dla przybysza nie tylko prze­
życiem estetycznym, ale i swe 
go rodzaju lekcja współczes­
nej Czechosłowacji. Decyzja o 
budowie metra zapadła w ro 
ku 1965. Pierwszy odcinek me 
tra oddano do użytku stosun­
kowo szybko, zważywszy że 
jest to przedsięwzięcie ogrom 
nie trudne. Korzystano zresz­
tą, i nadal się korzysta, z po­
mocy fachowców radzieckich. 
Również pociągi metra są pro 

staw składa się na ogół z 
trzech wagonów. W każdym 
wagonie jak głosi tabliczka — 
42 miejsca siedzące i aż 220 
stojących. Już teraz dziennie 
korzysta z metra 170 000 pasa 

dukcji radzieckiej. Każdy ze- 
żerów. Można więc sobie wy­
obrazić, ile ich będzie, gdy 
sieć metra osiągnie długość 
92,7 kilometra, gdy będzie nie 
9 stacji lecz 104 i gdy między 
tymi stacjami będą mknęły 
pociągi z szybkością do 80 ki­
lometrów na godzinę.

Teraz całą linię „C” prze­
jeżdża się w ciągu 13,5 minu 
ty. Daje to przeciętną szyb­
kość 34 kilometry na godzinę. 
Linia ta łączy centrum Pragi 
z dworcem autobusowym, prze 
cinając po drodze Vaclavske 
Namesti, dwa dworce kolejo­
we i szereg nowo wybudowa­
nych dzielnic mieszkaniowych. 
O nowoczesności praskiego 
metra świadczy nie tylko pięk 
na architektura jego stacji i 
wszystko to, co widać gołym 
okiem. Jeszcze bardziej świad 
czą na przykład takie dane: 
w jednym kierunku przy mak­
symalnej frekwencji może je­
chać w ciągu godziny 40 po­
ciągów czyli co 90 sekund po­
ciąg. Pomnóżcie to przez licz­
bę pasażerów i nrzez szybkość 
a uzyskacie wielkości, którym 
żaden inny środek lokomocji 
miejskiej nie jest w stanie 
sprostać.

Dokończenie na str 4 
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Kiedyś postulat ten był źle widziany jako 
przejaw szkodliwych nastrojów kcn- 
sumpcyjnych. Od kilku lat, a zwłaszcza 

°d VI Zjazdu PZPR, stał się naczelnym celem 
Psrtii i państwa wobec narodu. Pod tym ha- 
skm kończymy pomyślnie obecną pięciolatkę, 
świadomi co najmniej dwóch prawd: że wyr­
waliśmy sie Ze stagnacji paraliżującej nas pod 
*<wiec lat 60-tvch, a na^ze tempo rozwoź na- 

do najszybszych w świecie — oraz, że na­
sze osiągnięcia należy uważać jedynie za uda­
ny start. „Nie wolno nam nigdy — mówił Ed­
uard Gierek na XVI Plenum KC — poddawać 

samo,zadowoleniu i poprzestawać na osiąg­
niętym”.

Suto zastawiony stół dziś jest jeszcze dla 
Whi Polaków zasadniczym miernikiem do- 
brej egzystencji. Spożycie mięsa zaś stanowi 

tej mierze papierek lakmusowy poprawy.
nocia^ w ostatnich latach przyrost jego pro- 

dukcji był rekordowy (lata 1971—1973 po 8 
Proc, rocznie) i choć w obecnej pięciolatce 

spożycie na głowę ludności wzrośnie o 17 
K (w poprzednich dwóch pięciolatkach 
yiko o 10,5 proc.) to apetyt na ten artykuł 

sP2^ywczy wciąż nie jest zasnokojony.
rozumieją<; te potrzeby, planuje się dalszy 

Wzrost spożycia mięsa, a ostatnie podwyżki 
cen skuiou żywca stwarzają nowe zachęty dla 
ncdowców. Obbcza się, że ten rok zamknie-

Czy zawsze wyścig?
Socjalizm zakłada wszechstronny rozwój 

osobowości ludzkiej, wykorzystanie wszyst­
kich talentów jednostki, wysoki poziom etycz 
ny człowieka, rozbudzoną wrażliwość este­
tyczną, głęboki patriotyzm i humanizm. Na 
tle tych wielkich celów mięsne dywagacje 
brzmią wręcz trywialnie, ale przecież nawet 
najwspanialszą budowlę trzeba zaczynać od 
fundamentów. W rywalizacji z krajami kapi­
talistycznymi zapewnić będziemy musieli na­
szym obywatelom dobre warunki mieszkanio­
we, poprawę opieki zdrowotnej, lepsze zaopa­
trzenie w odzież, sprawniejszą komunikację. 
Tych prostych składników jakości życia moż­
na wymieniać bez liku. Dla przykładu tylko

Wzorce konsumpcji

Żyć lepiej i
problem szybkiej informacji między ludźmi- 
Jej głównym środkiem jest wciąż jeszcze te­
lefon. Wielkie tu mamy do nadrobienia zaleg­
łości. Na 1000 mieszkańców mieliśmy w ub. 
roku 63 aparaty, podczas gdy Węgrzy — 89, 
mieszkańcy NRD — 130, Czechosłowacji — 154. 
W Szwecji wskaźnik ten wynosił 576, zaś w 
samym Sztokholmie liczba telefonów prze­
wyższa liczbę jego mieszkańców.

Powstaje jednak pytanie, w jakim stopniu 
kształtowanie jakości życia polegać ma na 
biciu statystycznych rekordów w dziedzinie 
zaspokajania potrzeb materialnych? Czy zaw­
sze chodzić będzie o stosowanie wyścigu? Czy 
wszelkie wzory cywilizacyjne i kulturowe bar­
dziej od nas rozwiniętych krajów mają stano­
wić przedmiot naśladowania? Postawmy 
węższe pytanie: czy nieograniczona rozmai­
tość wzorów i modeli konfekcji, ustawicznie 
zmieniające się zasady mody są czynnikiem 
pożądanym — czy nie? Czy owa feeria barw, 
rodzajów, gatunków służy wzbogacaniu osobo­
wości ludzkiej?

Nie dyktat lecz wybór
Trudno na to odpowiedzieć jednoznacznie.

Na pewno rozmaitość i kolorystyka są war­
tością cenniejszą niż szarzyzna i monotonia. 
Wszystko ma jednak swoje granice. Przesada 
jest szkodliwa nie tylko ze względów este­
tycznych, lecz z bardzo prozaicznych zasad 
oszczędności. System kapitalistyczny przez 
sugestywną reklamę stwarza sztucznie pew­
ne potrzeby społeczne. Bo w systemie tym li­
czą się nie wartość użytkowa towarów, 
ale ich wartość wymienna. Ona przynosi 
zysk, ona pomnaża kapitał. Jeżeli wielkie fir­
my nie są w stanie zaproponować odbiorcom 
nowych, rzeczowo uzasadnionych wartości 
użytkowych, tworzą wartości prestiżowe. 
Nie s^żą one praktycznie żadnym uzasadnio­
nym potrzebom, ale dodają splendoru ich na­
bywcom, podkreślają ich rangę, pozycję ma-

dostatniej
terialną, autorytet służbowy itp- Poprzez tak 
sztucznie rozbudzone potrzeby ożywia się po­
pyt na różne asortymenty ubrań, sukien, bu­
tów itp. Gdy rzecz dotyczy materiałochłon- 
nych przedmiotów, jak meble, auta, miesz­
kania itp., ich zmiany prowadzą często do 
bezmyślnego marnotrawstwa surowców, ni­
szczenia zasobów przyrody, środowiska na­
turalnego. Ślepe więc naśladownictwo wzor­
ców tzw. konsumpcji dystynkcyjnej jest u nas 
raczej nie do przyjęcia.

Karol Marks przewidywał powstanie „kró­
lestwa wolności” człowieka. Oczywiście, w 
królestwie tym istnieć powinna możliwość jak 
najszerszego wyboru różnych wartości 
materialnych i kulturalnych. Ale bogactwo 
możliwości nie powinno być równo­
znaczne z dyktatem towarów, z reklamowym 
ogłupianiem konsumenta, typowym dla ka­
pitalistycznego handlu.

Dlatego jakość życia w naszym wydaniu 
wiązać się powinna z planowym kształtowa­
niem wyższych potrzeb, głębszych zaintereso­
wań ludzkich, a nie tylko pogoni za barvą 
i innością.

Zadecyduje wydajność
Mówiąc o lepszym życiu nie możemy w 

żadnym przypadku oddzielić konsumpcji od 
produkcja. W tej właśnie drugiej dziedzinie 
tkwi bowiem klucz do pomyślnego wyniku 
pokojowej rywalizacji. Kluczem tym jest w y- 
dajność pracy. Oto wyniki lat pogrud- 
niowych: rok 1971 — wzrost o 6 2 proc.; rok 
1972 — 8,9 proc-; 1973 — 12,1 proc.; 1974 — 
12,8 proc. Rok bieżący według szacunków — 
11 proc. Rezultaty te plasują Polskę w czo­
łówce świata pod względem wzrostu tempa 
wydajności. Musimy to tempo utrzymać na 
lata następne. I jest to w pełni realne. Opra­
cowaliśmy nowe zasady planowania i finan­
sowania w przemyśle, zreformowaliśmy sy- , 
stem zarządzania administracyjnego krajem, 
zapewniliśmy sobie dostawy nowoczesnej 
techniki i technologii z najbardziej rozwinię­
tych krajów na taką skalę, jakiej nie było 
jeszcze w powojennej historii Polski.

Istnieją realne szanse generalnego zwięk­
szenia wpływu nauki na gospodarkę. Wystar­
czy powiedzieć, że przyrost kadr w ciągu 
ostatnich 4 lat był w nauce polskiej wprost 
zawrotny — bo sięgał 90 procent.

Chodzi więc o wykorzystanie wielkich re­
zerw tkwiących w tych korzystnych zmia­
nach. O rozmiarze tych rezerw niech świad­
czy choćby taki fakt z dziedziny nauki. W 
Polsce na 1 wynalazek przypada średnio 16 
pracowników naukowo-badawczych. Za gra­
nicą — 5 do 10. A więc aktywność wyna­
lazcza naszych placówek nauki jest prawie 
dwukrotnie niższa. Dlaczego? Co tu przeszka­
dza? Jakie trzeba usunąć bariery, aby talent^ 
uczonych polskich zaowocowały'na skalę rze­
czywistych możliwości i potrzeb? Jak poko- 
nać zadziwiające różnice między poszczególny 
mi uczelniami, wyrażające się np- w roku 
ubiegłym w ten sposób, że omawiany wskaź­
nik wynalazczości wyniósł w Akademii 
Techniczno-Rolniczej w Bydgoszczy 5, a w 
Politechnice Świętokrzyskiej aż 46?

Równajmy więc do przodujących*  We 
wszystkich dziedzinach. To hasło najskutecz- 
niei torować będzie dro?e uostulatowi: 
ZYC LEPIEJ I DOSTATNIEJ.

LECH WINIARSKI
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Trwają próby uzgodnienia W stolicy Timoru - Diii

programu politycznego w Portugalii
Walki objęły 
teren portu Dzisiaj

W niedzielę wieczorem 5 bi uro sztabu generalnego portu­
galskich sił zbrojnych, zajmujące się sprawami informacji 
i propagandy, opublikowało za pośrednictwem radia komu­
nikat, który głosił, iż w forcie Saint Julien odbyło się po­
siedzenie z udziałem prezydenta Costy Gomesa, członków 
Rady Rewolucyjnej i oficerów COPCON (wojsk bezpie­
czeństwa wewnętrznego).
Komunikat stwierdzał, że w 

czasie posiedzenia podjęto sze 
reg decyzji, zmierzających do 
zjednoczenia sił zbrojnych wo 
kół programu akcji politycz­
nych, będącego syntezą doku­
mentu opracowanego przez 
grupę oficerów z COPCON i 
programu obrony rewolucji,

przedstawionego przez rząd 
tymczasowy Vasco Goncalve- 
sa. Komunikat odrzucił doku­
ment „umiarkowanych”, oprą 
cowany przez zwolenników 
Mało Antunesa.

Wzrost importu
ropy naftowej do USA

Mimo wszelkich wysiłków 
rządu USA zmierzających do 
zmniejszenia zależności kraju 
od dostaw ropy naftowej z za­
granicy, sytuacja w tej dzie­
dzinie nie polepsza się. Zako­
munikowało o tym minister­
stwo spraw wewnętrznych Sta 
nów Zjednoczonych. W pier­
wszym kwartale br. USA przy 
pomocy importu zaspokoiły 37 
proc, swego globalnego zapo-
trzebowania na
(34,5 proc. w
okresie 1973 r.). 

Jednocześnie

ropę naftową 
analogicznym

ministerstwo
oznajmiło, że w wyniku wzro­
stu cen ropy naftowej i wysił­
ków administracji w dziedzi­
nie oszczędności energii, na-
stępuje pewne 
zapotrzebowania
płynne w USA. (PAP)

zmniejszenie 
na paliwa

Za zgodą biskupa

Wcześniej prezydent Costa 
Gomes opublikował komuni­
kat, stwierdzający m. jn., że 
5 rząd tymczasowy będące spra 
wował władzę w kraju do 
czasu aż zostanie rozwiązany 
kryzys w łonie Ruchu Sił 
Zbrojnych. Stwierdzenie to 
zostało uznane przez niektó­
rych obserwatorów za wyraz 
poparcia dla rządu Vasco Gon 
calvesas którego dymisji do­
magają się ugrupowania kon­
serwatywne.

nie dopuszczając do rozszerzę 
nia się zamieszek.

W Rosio De Sao Brąz od­
był się wielotysięczny wiec, 
na którym wystąpił sekretarz 
generalny Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, Alvaro Cun­
hal. Oświadczył on, że komu­
niści portugalscy domagają się 
szybkiego podjęcia kroków, 
które przywróciłyby Ruchowi 
Sił Zbrojnych awangardową 
rolę w armii. A. Cunhal pod­
kreślił, że jednym z donio­
słych zwycięstw osiągniętych 
przez siły ludowe Portugalii 
jest reforma rolna. Dodał, że 
jeśli -siły zbrojne nie będą w 
stanie obronić rewolucji uczy­
nią to miliony Portugalczy­
ków. Sekretarz generalny 
PPK potenił antyrewolucyjną 
działalność reakcji, oświadcza­
jąc, że Partia Socjalistyczna 
dzieli z prawicą odpowiedzial­
ność za ataki na lokale Partii
Komunistycznej. Cunhal
określi taka działalność mia­
nem bandytyzmu polityczne-
go. (PAP)

Tymczasem zaskoczeniem 
dla obserwatorów było anulo­
wanie w niedzielę wieczorem 
przez prezydenta republiki 
obydwu komunikatów.

W niedzielę w mieście Leiria, 
130 km na północ od Lizbony 
doszło do nowej demonstracji 
zorganizowanej przez siły reak 
cyjne. Demonstranci zaatako­
wali biuro Partii Komunisty­
cznej. Interweniowało wojsko

W Dijon żłobek
zamiast kościoła

Po co budować nowe koś­
cioły — pod takim tytu­
łem publikuje „Le Mon­

de” z 13—14 VII. 75 r. kores­
pondencję własną z Dijon. 
„Czy dzisiaj potrzeba jeszcze 
budować kościoły? Pytanie to 
powstaje za każdym razem, 
kiedy urządza si‘ę nową dziel­
nicę” — czytamy w „Le Mon­
de”. Jest ono aktualne także 
w roku bieżącym. Oto w nowej 
dzielnicy miasta Dijon znajdu­
je sie plac o powierzchni 2463 
metrów kwadratowych, będą­
cy własnością kurii biskupiej i 
przeznaczony pod budowę koś­
cioła.

„A jednak — pisze korespon

Okonek
gmina z ambicjami
Dokończenie ze str. 3

okresie powojennym rozebra­
no sporo starych budynków, 
więc 80 mieszkań, które prze­
kazano dotychczas do użytku, 
to przysłowiowa kropla w mo­
rzu potrzeb. Gotowe są już jed 
nak fundamenty pod budynek, 
dla 45 rodzin, a w przyszłym 
roku oddane będą dwa kolej­
ne bloki.

Mimo tak wielu kłopotli­
wych problemów władze mia­
sta i gminy nie oouszczają rąk, 
poszukując wciąż nowych 
sposobów rozwiązywania na­
brzmiałych problemów. A 
możliwości, wbrew pozorom, 
są niemałe. Bo — po pierwsze 
— obecnie znacznie skróciła 
sie droga do wojewódzkich 
czynników decydujących o róż 
nych najistotniejszych spra­
wach natury inwestycyjnej. 
Po drugie — mieszkańcy do­
wiedli, że potrafią myśleć i 
społem pracować na własny 
rachunek dla dobra ogółu. Po 
trzecie wreszcie to, co dzięki 
posiadanym środkom budują 
dla swych pracowników zakła­
dy przemysłowe i gospodar­
stwa rolne służy nie interesom 
partykularnym, ale w s z y- 
s t k i m obywatelom.

ZYGMUNT ROLA
■Bmrsmsmtssens

J STRONA

dent — nie będzie kościoła w 
tej dzielnicy. Na placu zare­
zerwowanym na jego budowę 
stanie żłobek. Tak zadecydo­
wała rada miejska w Dijon za 
zgodą biskupa tego miasta. (...) 
Odmowa zbudowania nowego 
kościoła w Dijon jest tym bar­
dziej znamienna, że dawne 
miejsca kultu w tym mieście z 
biegiem lat zostały obrócone 
na inne cele.

Jedną z przyczyn są wyso­
kie koszty utrzymania starych 
budowli. W Dijon większa 
część miejsc kultu jest obecnie 
zamknięta w ciągu dnia, za­
pewne przed złodziejami i bez­
domnymi włóczęgami, lecz 
stwierdza się również, że koś­
cioły nie są już spokojną przy­
stanią, do której dążyli katoli­
cy z dawnych lat.

Wiele kościołów i kaplic 
zniknęło w osiemnastym stu­
leciu, potem w okresie rewo­
lucji, a jeszcze więcej w pier­
wszych latach dziewiętnastego 
wieku. Kościół św. Stefana 
zbudowany w połowie osiem­
nastego wieku, przemianowa­
ny podczas rewolucji na kate­
drę, obecnie gości w swoich 
murach wydziały izby handlo­
wej, w części zaś urządzono 
muzeum. Muzeum sztuki sa­
kralnej będzife wkrótce urzą­
dzone w kaplicy św. Anny, zbu 
dowanej przez bernardynki na 
początku siedemnastego wie­
ku. Kościół św. Filiberta bę­
dzie przekształcony w tym ro­
ku na ośrodek wystaw, konfe­
rencji i koncertów. Oddany 
miastu w r. 1973 kościół św. 
Jana z XV wieku przyjął akto­
rów Teatru Burgundzkiego. 
Biblioteka miejska mieści się 
w dawnej kaplicy z szesnaste­
go wieku, a ośrodek psycho­
terapeutyczny w obrębie klasz 
toru Karfuzów. (...)

Umowa między kurią bisku­
pią a miastem przewiduje, że 
w środku dzielnicy będzie urzą 
dzony lokal administrowany 
przez miasto i obciążony na 
zawsze serwitutem przeznaczę 
nia go na potrzeby kultu ka­
tolickiego w soboty, niedziele 
i święta. Dzięki temu — mó­
wią chrześcijanie mieszkający 
w tej "dzielnicy — kościół nie 
jest uprzywilejowany... Aby 
udzielić komunii ustawia się 
stół w tym lokalu.

Po cóż więc budować dzi-

Komunikat władz portugal­
skich opublikowany w Ma. 
kan, stwierdza, że nadal do­
chodzi do walk między rywa­
lizującymi ze sobą ugrupowa­
niami politycznymi na Timo- 
rze. Do strzelaniny doszło na­
wet w rejonie portu w stolicy 
kraju Diii, który ogłoszono 
strefą neutralną. W strefie tej 
przebywa kilkaset osób chcą­
cych opuścić wyspę. Uchodź­
ców tych ma zabrać na pokład 
frachtowiec „Macdili”. Inny 
frachtowiec, norweski „Lloyd 
.Bakke” przywiózł w poniedzia 
łek rano do miasta. Darwin w 
.Australii 1 115 osób, które opu 
ściły Timor — .głównie Portu, 
galczyków.

Rząd Indonezji zdemento­
wał w poniedziałek doniesie­
nia prasowe, jakoby wojaka 
indonezyjskie zamierzały in­
terweniować w Timorze por­
tugalskim. (PAP)

Praskie metro
Dokończenie ze str. 3

Obecnie budowniczowie pras 
kiego metra wykonują jeden 
z trudniejszych jego odcin­
ków — przejście pod Wełta­
wą. W ten sposób praskie Sta 
re Miasto otrzyma podziemne 
połączenie z dzielnicą najbar­
dziej przez turystów nawiedza 
ną. Zwie się ona Mała Strana. 
Przez Małą Stranę wiedzie dro 
ga na Hradczany, które od 
wieków niezmiennie górują 
nad miastem. Kiedyś siedzi­
ba królów, dzisiaj siedziba pre 
zydenta socjalistycznego pań­
stwa.

Przy okazji budowy metra 
przerzucono nad jedną z pras 
kich dolin olbrzymi wiadukt 
zwany mostem im. Klementa 
Gottwalda. Wiadukt ten jest 
częścią drogi szybkiego ru­
chu i prowadzi na autostradę, 
której budowa trwa już od 
kilku lat. W pierwszym eta­
pie połączy ona Pragę z 
Brnem i Bratysławą. Trasa ta 
ma być gotowa do roku 1977. 
Potem w dalszej przyszłości 
wybuduje się autostradę bieg 
nącą z zachodu aż do grani­
cy ZSRR: Pilzno — Praga — 
Koszyce — Michalowce. Bu­
dowa nowych i nowoczesnych 
dróg, dostosowsinych do ciągle 
rosnącego w Czechosłowacji 
ruchu komunikacyjnego rzu­
ca się w oczy na wszystkich 
niemal kierunkach. Często jest 
to poszerzanie i unowocześ­
nianie dróg już istniejących. 
Ale stara droga ma się do no­
wej jak poczciwy tramwaj 
(który w Pradze ciągle jest 
jeszcze najważniejszym środ­
kiem komunikacji masowej) 
do metra.

Jaki jednak związek ma 
most im. K. Gottwalda z me­
trem? Otóż pod mostem, a 
ściślej tuż pod jezdnią pod wie 
szono tunel, którym przebie­
ga trasa metra. Pasażerowie 
nawet nie zauważają, że ko­
lej jedzie nie pod ziemią lecz 
wysoko ponad nią. A gdy się 
patrzy z zewnątrz na most, to

tunel wygląda jak jakaś ol­
brzymia betonowa belka, dżwi 
gająca jezdnię wiaduktu. Złu­
dzenie jest tym większe, że za 
równo płyta jezdni jak i bieg 
nący pod nią tunel wznoszą 
się wysoko ponad dachami 
domów na cienkich, lekkich w 
formie, betonowych filarach. 
Nie wiadomo, co bardziej po­
dziwiać, czy oryginalną ideę 
tego rozwiązania, czy piękno 
wykonania.

To zresztą dotyczy całego 
metra w Pradze.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Ryzykował nie tylko pilot

Nieudana wyprawa 
balonem przez Atlantyk

Na oczach 3 tys. widzów zgro­
madzonych w Mashpee w stanie 
Massachusetts Amerykanin Sparks 
wystartował w połowie ubiegłego 
•tygodnia do lotu balonem przez 
Atlantyk. W momencie startu tłum 
(zauważył z przerażeniem, że na 
linie zwisającej pod gondolą unosi 
•się w górę człowiek. Gdy balon 
(znikał w chmurach nadeszła drogą 
■radiową wiadomość, że Sparks 
wciągnął wiszącego na linie na po 
kład. Okazało się, że jest to pa­
sażer na gapę, który postanowił 
bez wiedzy Sparksa towarzyszyć 
mu w locie. Śmiała próba przelotu 
.Atlantyku nie powiodła się jed­
nak. Po pokonaniu 250 km balon o 
nazwie „Odys” zmuszony był wo­
dować na Atlantyku.

Powodem niepowodzenia była 
nieszczelność powłoki balonu, z 
.którego ulatniał się gaz. Dowódca 
i jego pasażer na gapę, wylądo­
wali na Atlantyku w odległości 
240 km na południe od wyspy Man 
.tucket. Przekazali jednak meldu­
nek ośrodkowi obserwacyjnemu na 
wybrzeżu, który zorganizował po 
moc. Dla ratowania aeronautów 
wysłano helikopter.

Ta nieudana próba nie jest pier 
wszą w historii planów przelotu 
balonem nad Atlantykiem. Od 1970 
roku zginęło już 5 śmiałków, 
,którzy wybrali się w tę niebezpie 

l.czną podróż balonem. (PAP)

jutro
W Ostrowie!

w Poznaniu § •
Dzisiaj i jutro dwa wielkopolskie miasta Ostrów • 

nań będą miejscami interesuj ących turniejów żużlowy h 
zapowiedzi nie ma pomyłki: turniej poznański organh J 
ny przez gnieźnieński Start planowany na czwartek 28 
dzie się z przyczyn technicznych o dzień wcześniej czyr1 
środę 27 sierpnia. 51

A oto pełna lista zawodni­
ków, którzy wystartują dzisiaj 
o godz. 17 w międzynarodo­
wym indywidualnym turnieju 
żużlowym o puchar Wojewody 
Kaliskiego: nr 1. Wiktor Kał 
mykow (ZSRR), 2. Edward Jan
carz (Stal Gorzów),
Rembas 
Kostka 
Walery 
Mikołaj

(Stal), 4.
3. Jerzy 
Zygfryd

(Sparta Wrocław), 5.
Gordiejew (ZSRR), 6.
Kornie w (ZSRR), 7.

Józef Jarmuła (Włókniarz Czę
stochowa), 8- Wiktor Trofimow 
(ZSRR), 9. Władimir Gordie­
jew (ZSRR), 10. Ryszard Fabi 
szewski (Stal), 11. Henryk 
Gluecklich (Polonia Bydgoszcz), 
12. Mariusz Okoniewski (Unia 
Leszno), 13. Piotr Bruzda (Spar 
ta), 14 Zenon Piech (Stal). 15. 
Bernard Jąder (Unia), 16. Bogu 
sław Nowak (Stal). Głównym 
organizatorem imprezy ostrow 
skiej jest gorzowska Stal.

Jak widać z powyższego ze 
stawienia startujących, zawo­
dy zapowiadają się bardzo 
atrakcyjnie. W wielu przypad 
kach będą to rewanże za finał 
europejski indywidualnych 
MŚ rozegrany w minioną nie 
dzielę w Bydgoszczy. Przy- 
pomnijmy, iż spośród uczestni­
ków zawodów w Ostrowie i 
Poznaniu do finału światowe­
go na Wembley ( 6. IX br-) za 
kwalifikowali się według kolej 
ności zajętych miejsc: Gluec­
klich (był piąty z 9 pkt.), Trofi 
mow i Walery Gordiejew (za 
jęli miejsca od 6 do 8 z 8 pkt.), 
Jancarz (sklasyfikowany na 
miejscu 9—10 z 7 pkt.), oraz 
Piech (11—12 z 6 pkt.). Władi­
mir Gordiejew (13 — 5 pkt.) 
jest rezerwowym. Na Wembley 
nie zakwalifikował się Kałmy 
kow, a Korniew był w Byd­
goszczy rezerwowym.

Zawody w Poznaniu w nie­
mal identycznej obsadzie (miej 
sce Okoniewskiego zajmie Woj 
ciech Kaczmarek, a Jądera — 
Eugeniusz Błaszaik) rozpoczną 
się na stadionie Olimpii na Go 
lęcinie o godz. 18. Główne 
trofeum stanowi puchar ufun 
dowany przez Prezydenta Poz 
nania. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi sekretariat „Olimpii”, 
ul. Grunwaldzka 22 oraz „Or­
bis” przy ul- Czerwonej Armii 
33.

Gnieźnieński Start zmierzy się 31 
bm. (niedziela) w kolejnym poje-

Z KSIĄŻKAMI

Jan Bolesław Ożóg — ,,Mój au- 
tentyzm”. Wyd. Literackie, s. 202, 
zł. 30.

„Manifesty romantyrnuj 1790— 
1830. Anglia, Niemcy, Francja”. — 
wybór tekstów i opracowanie Ali­
ny Kowalczykowej. PWN, s. 391, 
zł 60.

Józef Pasternak — „Wspomnie­
nia” Wyd. Literackie, s. 195, zł 15.

Antoniego Falkiewicza i Marii Sta 
rzewskiej. Ossolineum, s. 439, zł 50.

Jerzy Kucharczyk, Maciej Sysło 
— „Algorytmy optymalizacji w ję 
zyku ALGOL 60”. PWN, s. 264, 
Zł 34.

Lucjan Sobczyk, Adolf Kiszą — 
„Chemia fizyczna dla przyrodni­
ków”. PWN, s .581, Zł 68.

Edward Kącki, Lucjan Siewier- 
ski — „Wybrane działy matema­
tyki wyższej z ćwiczeniami”. PWN,
S. 315, zł 42. 

Hanna Komorowska ,Nau-

Jan Michalski ,Obó« przy

czanie gramatyki języka obcego 
a interferencja”. Wyd. Szkolne i 
Pedagog., s. 173, zł 25.

Roman Kurkiewicz — „Historia 
ciepła”. Nasza Księgarnia, s. 206,

Sandstrasse”. Czyt., s. 431, zł 35.
Anna Kamieńska — „Rozmowy 

z profesorem Daleczko”, wyd. II. 
Wyd. Łódzkie, s. 138, zł 20.

Teodor Goździkiewicz — „Bura-
ski, czarnuchy...” LSW, 
zł 26.

Aniela Szwej cer owa — 
Domeyko”. Interpress, . 
+ilustr,. zł 23.

Jerzy Robert Nowak —

s. 199,

.Ignacy
S. 179

„Węgry

Zł 60.
Juliusz Derecki .Promienio-

wanie jonizujące”. PWN, s.
Zł 22.

W. Jerzy Wesołowski — ,.

215,

,Pro-

siaj nowe kościoły? — pyta I 
„Le Monde”. (Is) I

1939—1974”, wyd. II zmienione i uzu 
pełnione. „Omega”. Wiedza Powsz. 
S. 263 zł 20.

„Uzdrowiska dolnośląskie i ich 
okolice. Balneologia — historia — 
przyroda — sztuka”. — pod red.

gramowanie nowej techniki”, wyd.
II rozszerzone. PWN, s. 340, zł 44.

„Międzynarodowy kod sygnało­
wy”, wyd. II uzupełnione. Wyd. 
Morskie, s. 287, zł 52.

Michał Cwirko-Godycki — „Sche 
maty do ćwżczeń z anatomii czło­
wieka”. PWN, s. 333, zł 26.

Czesław Gutermann 
podatków obrotowego 
wego flla rzemiosła i 
łalrsości zarobkowej”, 
nicze. s. 111, zł 40.

— „Tabele 
i dochodo- 
innej dzia- 
Wyd. Praw

dynku Ii-ligowym na włas , 
rze z wiceliderem tabeli Stal ' 
ruń. Początek meczu o 16 30 r > 
nianie będą się chcieli zaD q 
zrehabilitować za ostatnią pS 
z Motorem w Lublinie (19:58 4
więcej punktów dla Startu zŁ®1 
Błaszak 7 i Kaczmarek 4). ”

aK.

B. Kocot

i J. Kotliński
mistrzami świata
Dwaj polscy sprinterzy „ 

29-letni Janusz Kotliński i u 
letni Benedykt Kocot zdobyli 
w Liege na torowych mis. 
trzostwach świata złoty medal 
w tandemach. W pięciu pasjo 
nujących pojedynkach biało- 
czerwoni najpierw wyelimino. 
wali w półfinale torowców rs 
dzieckich — Anatolija Jabhi. 
nowskiego i Sergieja Koniel- 
kowa (2:1). Najpierw wygrali 
wyścig Jabłunowski i Konic], 
kow w czasie 10,68. W rewan 
żu aż trzykrotnie musiano 
przerwać pojedynek. Obydwa 
tandemy, czujących przed sobą 
respekt konkurentów, wyko-

V

I

KI

Wai

Pra
pomoc 
OL 0!

nały prawie 6-minutową „stój 
kę” i wyścig musiano powta. 
rzać, a następnie wskutek te. 
śliźnięcia się po stromiznie

latruć 
nałe, 
.Kiad? 
w, ti 
ki In

Stałk 
oitnei 
lub L 
vn p1

Fryij 
«la 
śi, r

toru, kolarze radzieccy mieli 
wywrotkę i znowu doszło do 
odwołania oraz powtórzenia 
rozgrywki. Wreszcie w tej 
prawdziwej wojnie nerwów, 
odporniejsi okazali się Kocot 
i Kotliński.

B8

Ale na tym nie koniec: dwu « 
krotni mistrzowie świata — z 
San Sebastian i Montrealu -
Vackarz i Vymazaw również 
nie wytrzymali psychicznie 
walki z jadącymi z ogromną 
pasją Polakami. W pierwszym 
finale Polacy zupełnie zasko­
czyli Czechosłowaków — ja- 
dąc z pierwszej pozycji wyko 
rzystali zawahanie tandemu 
CSRS i uwolnili się spod kon­
troli przeciwników, uzysku­
jąc 30-metrową przewagą. 
Mistrzowie świata po bezsku­
tecznym pościgu skapitulowa­
li i postanowili zaoszczędzić 
siły na rewanż. I tym razem 
nasi reprezentanci przechy­
trzyli posiadaczy tęczowych 
koszulek. Tym razem zaata­
kowali z drugiej pozycji, na 
300 m przed metą. (PAP)

Mistrzostwa Europy juniorów w la

3 złote medale dla Polski
niedzielę zakończyły się w Atenach mistrzostwa Euro­

py juniorów w lekkiej atletyce. Reprezentanci Polski wy­
walczyli 3 złote medale. Świetnie spisują się w tegorocznym 
sezonie nasi skoczkowie. Seria sukcesów podtrzymana zos­
tała także przez juniorów w A tenach, gdzie tytuły mistrzów 
Europy wywalczyli Jacek Wszoła i Leszek Dunecki. Konkurs 
skoku wzwyż stał na bardzo dobrym poziomie. Wszoła zary­
ci ężył z wynikiem 2,22, wyprzedzając reprezentanta ZSRR 
Andrejewa — 2,20. Rekordzista Polski w pełni zrehabilito­
wał się za niezbyt udany występ przed tygodniem w Pucha­
rze Europy w Nicei. W Atenach zademonstrował wysoką 
klasę, a do rekordu Polski zabrakło mu tylko jednego cen­
tymetra.
Niemniej ciekawy był kon­

kurs skoku w dal, który za­
kończył się zwycięstwem Pola­
ka — Leszka Duneckiego. O- 
siągnął on znakomity wynik 
7,98 (lepszy od oficjalnego re­
kordu Europy juniorów). Wy­
nik Po-laka nie zostanie uzna­
ny ze względu na silny wiatr, 
wiejący podczas zawodów. 
Siedmiu zawodników uzyska­
ło rezultaty powyżej 7,80 m.

Trzeci złoty medal dla pol­
skich barw wywalczył Henryk 
Galamt, który zwyciężył w bie 
gu na 400 m — 46,88 wyraźnie 
górując nad konkurentami. Ga 
lant podtrzymał piękne trady­
cje Polaków w tej konkuren­
cji. Warto przypomnieć, że 
przed dwoma laty na tym wła 
śnie dystansie triumfował Je­
rzy Pietrzyk. W sztafecie 
4 x 400 m Polska zdobyła w A- 
tenach brązowy medal.

Nie najlepiej spisały się na^śze 
młode lekkoatletki, zdobywając 
tylko jeden srebrny medal w szta 
fecie 4x100 m. W sumie liczna, 
blisko 40-osobowa ekipa wywalczy

ła w Atenach 6 medali (3 — z^te- 
1 — srebrny, 2 — brązowe). Je" 
to dorobek mniejszy niż Prze 
dwoma laty w Duisburgu, 
Polacy mieli 8 medali.

III mistrzostwa Europy J^10' 
rów w Atenach, w których s a 
towało około 600 młodych zaW0 ' 
niczek i zawodników 
sukces reprezentacji ŃRD> “ ° 
potwierdziła swą wysoką PozTpj._ 
w klasyfikacji europejskiej, 
koatletyka NRD ma silne zaP ' 
cze, a ostatnie zwycięstwo w 
le Pucharu Europy nie by’0 
łem przypadku. W Atenach r 
zentacja NRD zdobyła 22 me J 
w tym 12 złotych, wyprze z 
ZSRR — 18 medali, RFN — * ’ . 
Brytanię — 7 oraz Francję 
skę — po 6.

PODZIAŁ

2.
NRD
ZSRR

3. RFN
4. Francja
5.
6.
7.
8.

POLSKA
W. Brytania
Belgia 
Finlandia

9. Holandia
10. Grecja

medali 
zł. sr W- 

12 8 2 
8 3 7

3
2

2
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
w poznaniu

zawiadamiają zainteresowane instytucje I kon­
trahentów, że zarządzeniem nr 30/75 Naczelnego Dy­
rektora Zjednoczenia Produkcji Drobiarskiej „Poldrob” 
z dniem 1 lipca 1975 roku — zostały powołane:

IP01M0
V
POŁMOZBTT

Sklep

PP. Polmozbyt nr 30

w Kaliszu, ul. Targowa 2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne

PRZEMYSŁAW"

poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu, 
ul. Wykopy nr 2/4 — działające na terenie woje­
wództw: poznańskiego, leszczyńskiego, pilskiego. 
Ostrowskie Zakłady Drobiarskie w Ostrowie 
Wlkp., ul. Dembińskiego nr 13 — działające na 
terenie województw: kaliskiego, konińskiego.

4587-K1

POSIADA DO WYPRZEDAŻY

ZWRACA SIĘ DO MIESZKAŃCÓW 
MIASTA POZNANIA Z PROŚBĄ

przecenione części do motocykli
krajowych.

Wyprzedaż w/w części trwać 
końca września 1975

będzie do

4895-K1

Byliny zawilca — sprze­
dam. Pasieka 10. 20490g

0 ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI
na kwaterowanie przyjezdnych.

POZNAŃSKA FABRYKA
MASZYN PAKUJĄCYCH

w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 1/9

Przyjmę instalatora i po­
mocnika wod.-kan., centr. 
ogrzew. Ul. Dzierżyń- 
skiego 158 m. 1. 20517g

Sprzedam skóry z nutrii 
wygarbowane. Adres: Roz 
miarek, Komorniki, ulica
Fabianowska 3. 20496g

POSZUKUJE OD WRZEŚNIA BR.

kwater prywatnych
dla swoich pracowników 
(pokoje 1 lub 2-osobowe>.

Przyjmę pracę na tak­
sówce, jako zmiennik. 
Wiadomość: Os. Jagielloń 
skie 31 m. 26 . 20494g
Potrzebna zaraz pani do 
prowadzenia domu dla 4 
osób. Warunki bardzo do­
bre. Luboń 4, ul. Kwia-

Sprzedam bojler i hydro­
for. Poznań, Kołłątaja 106. 

2O5Olg
Tokarnię zegarmistrzow­
ską — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20&22g.

towa 7. 2O578g

9 Sprzedaż

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20536g.

, Sprzedam Moskwicza 407, 
po remoncie. Puszczyków 
ko, ul. Spokojna 5.

2O492g
Sprzedam Trabanta. Je­
rzy Pauł, Mrowino, 62-090
Rokietnica.

e Lokale
20612g i

Poszukuję mieszkania na 
3 lata. Pawlak, tel. 580-74,
godz. 6—10. 1863 5g
Wynajmę 2 pokoje dwu­
osobowe studentkom. Po­
znań, Dąbrowskiego 322. 

20317g

Warunki płatności do uzgodnienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych — pokój 19, 

telefon 67-44-71, wewn. 87.
4838-K1

Praca # Nauka
roBoc domowa potrzeb- 
■i Ostroroga 27, parter. 

31041g
Zatrudnię 2 brukarzy na 
nale, umiejących dobrze 
układać płytki chodniko­
we, trylinkę i krawężni- 
li Informacje: Przeźmie 
wre, ui. Rynkowa 22, 
śiałka w budowie przy 
Minerze 24, od godz. 8—16 
M Listopadowa 1 m. 38, 
VII ptr., od godz. 17—18.

22151g

fryzjerka potrzebna, po­
rada stała. Rynek Łazar- 
iS, narożnik Engla — Ja
coeek. 20419g

tania, przyjmie pracow­
nia tapicerska. Poznań, 
Gwardii Ludowej 30.

20619g

Potrzebna opiekunka do
Metniego chłopca, na 6 
godzin. Osiedle Przyjaź-
a IB S m. 219. 20482g

Uczniów i ekspedientkę — 
może być rencistka, przyj 
mie Cukiernia „Sołacka”, 
Poznań, Nad Wierzbakiem
10. 20478g
Lekarka poszukuje star­
szej pani, do pomocy przy 
dzieciach (Jeżyce). Tel. 
450-88, godz. 11—12, albo 
po 20. 20480g
Mężczyzna, przyjmie do­
rywczo, pracę fizyczną, 
godziny dowolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20566g.

Poprowadzę dom kilka 
godzin dziennie — dobre 
gotowanie. Oferty z wa­
runkami „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20509g.

Przyjmę w naukę 2 ucz­
niów. Lakiernia Samo­
chodów, Szamotuły, 22 
Lipca 44. 2051 ig
Dozorstwo z mieszkaniem 
— przyj mę, mdżliwość 
drobnych napraw. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20519g.

Dnia 24 sierpnia 1975 r. po ciężkich cierpie­
niach, przestało bić serce naszej kochanej i pra­
cowitej żony, mamusi i babci

i. WIKTORII STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 17 

na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążona

Sprzedam młocarnię - czy 
szczarkę wraz z prasą do 
słomy i przyczepę. Hen­
ryk Leda, Dziewoklucz 58, 
64-840 Budzyń. 1073p
Szczenięta jamniki, gład- 
kowłose sprzedam. Leśnic 
two Wituchowo, poczta 
Kwilcz, tel. 59, lub tel.
Poznań 013-89. 21674g
Sprzedam młocarnię — 
„Lanz”. Stefan Abram, 
Gołańcz 62-130, tel. 54. 

1089p
Pianino marki „Bluthner” 
— sprzedam, tel. 556-87, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 18 dla 20397g.
Sprzedam czarne futro 
karakułowe, kołnierz i 
czapka popielata norka. 
Tel. 67-16-14, po 16.

20438g
Sprzedam skrzynię drew­
nianą do Żuka. Seweryn 
Perlikiewicz — Swarzędz,
ul. Rolna 20. 2044Ig
Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas”, dwupłytową, nową 
— sprzedam. Chłodna 3 
m. 1. 20463g
Sprzedam młocarnię MSC 
7 nową, lub MSC 10-A, u- 
żywaną. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20474g.

2234Ig

Dnia 22 sierpnia 1975 r. zmarł

kol. JÓZEF KRYGIER
długoletni przewodniczący Oddziałowej Organi- 
wcji Związkowej i Koleżeńskiej Kasy Wypad­

kowej przy MPK w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się w dniu 25 bm. o godz. 14.15 

"a cmentarzu na Junikowie.
dajądZini€ Zm®T^eSo wyrazy współczucia skła-

Koleżanki i koledzy
22281g

n. a/a sierpnia 1975 r. zmarła nieodżałowanej 
w°a hi’ najdroższa żona, matka, teścio- 
n ’ Oabcia. Prababcia, siostra, bratowa i ciocia, Pożywszy lat 72

MARIANNA KIZIOREK
z domu Nowotna

^^ędzie się w środę, dnia 27 bm. 
z. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim bólu pogrążony

c^eśnikowska 12
mąż z rodziną 

m. 3. 22476g

®lerPnja 1975 r. zmarł nagle, opatrzony 
<'rożs7Venta!<?i lat 66. mój naj-
dzlartpt nasz najukochańszy tatuś, teść, 

> Zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

EDMUND CZARNECKI
inspicjent opery poznańskiej.

’ Odb^izie się dnia 27 bm. o godz. 14 
y cmentarnej na Górczynie.

dnia'‘^alobna odprawiona zostanie w so- 
Ktzyża a 30 bm‘ 0 godzinie 19 w kościele św.

W głębokim smutku pogrążona 
Ul żona z synami i rodziną
^J^Powskiego 21 m. 2 . 22442g

1976 roku zmarł po ciężkich

. R0MAN PIECHOWIAK
. Sołetni •^^iórstwa* c®n*ony pracownik naszego Przed- 

Zlota /./Znaczony Medalem X-lecia PRL, 
Oznaką Związkową oraz Złotym

W _ Krzyżem Zasługi.
senio^ strachiśmy wzorowego pracow- 

Politycznego ne®° i działacza spcłeczno-
ar

0 14 się dnia 26 sierpnia 1975 r.
^^zin’ na cmentarzu junikowskim. 

siua^31"1^0 wyrazy serdecznego współ- 

a ^kładowa _ Rada Robotnicza _ pop 
PTon _Dvrekcja 

oraz ’ Poznań”
współpracownicy Oddziału III 

934-K3

Sprzedam 2 konie i siew- 
nik. Mączyński, Gołuski, 
ul. Szkolna 13 (koło Pa-

O Nieruchomości
lędzia). 20542g
Nowy samochodowy ma­
gnetofon kasetowy stere­
ofoniczny, japoński z gło 
śnikami (10 tys. zł) oraz 
dwa palniki na ropę, 
szwedzkie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20558g.
Sprzedam nowy silnik — 
„Ifa”, wysokoprężny. Tel.

Pilnie, korzystnie sprze­
dam nową komfortową 
willę bliźniaczą zaraz wol 
ną, z ogrodem, dzielnica 
Poddany (700.000,—), po­
dobną zaraz kupię do mi 
liona zł. także wolną przy 
komunikacji tramwajowej 
w Poznaniu. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje A- 
damski, Poznań, Matejki
33 a. 22189g

443-58, po 18. 20591ig
Sprzedam pianino. Tel.
479-64. 20616g

Domek lub parcelę pod 
budowę domku w Pozna, 
niu kupię. Wilczyński, No 
we Miasto, poczta Nowe

Sprzedam nadproża, aker 
many, stemple, supremę, 
stal (b 6. niemieckie łó­
żeczko dziecięce. Telefon
32-02-18. 20627g
Sprzedam SHL. Ul. Sta­
nisława 37 m. 1, godz. 
16—18. 20636g
Sprzedam szafę chłodni­
czą 600 litrów, kościarkę, 
klatki norcze. Luboń 1, 
Pułaskiego 3. 20641 g

Samochody
Trabanta 601 — sprzedam. 
Zgłoszenia: tel. 6’3-53, od 
godz. 16.
Sprzedam Syrenę 104. Mo 
sina, ul. Hanki Sawickiej
5. 30489g

Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarła nasza ukochana | 
żona, mamusia i babcia

KAZIMIERA BANDURSKA
z domu Brzozowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
a cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Miasto. 1043p
Gospodarstwo rolne 15 ha 
ziemi, zabudowania mu­
rowane, stan dobry, sprze 
dam. Możliwość prowadzę 
nia hodowli, sadownictwa 
— ogrodnictwa. Ziemia 
pszenno-buraczana na te­
renie miasta. Julia Sęk, 
68-200 2ary, ul. Żagańska
74. lOOfp
Sprzedam willę z ogro­
dem, warsztatem w cen­
trum Chodzieży. Po kup­
nie wolne mieszkanie. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 788p.
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu do 500 tys., 
peryferie wykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 789p.

Wolne pokoje zgłaszać można na czas trwania 
imprezy targowej w miesiącu październiku, 

a także na okres całego roku.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Recepcja 
Główna W. P. T. „Przemysław”, ul. Głogowska 16, 

— telefon nr 651-63.
4053-K1

O Różne
Składam podziękowanie — 
Stanisławowi Gładysiako- 
wi, zam. Poznań, ul. Dłu­
gosza 2a m. 2 — za zna­
lezienie portfela z doku­
mentami i pieniędzmi. 
Czesław Gorzelańczyk.

20 355g
Orwochrom barwne
przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Wyko- 

1 nuję barwne prace ama­
torskie w terminie do 2 
tygodni. Zakład Fotogra­
ficzny Jan Kołecki, Ra­
tajczaka 36 (narożnik Czer
wonej Armii). 20879

Naprawa lodówek. Łuka­
szewski, tel. 740-87. 19252g

& Matrymonialne
Dla mojej kuzynki, mi­
łej, ładnej, filigranowej 
wdówki, posiadającej dom
i kilka szklarni szu-
kam odpowiedniego part­
nera od lat 40 do 55, z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem rolniczym. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 203ll5g.
Samotna wdbwa, rencist­
ka, własny dom, mieszka­
nie — pozna pana samot­
nego, wysokiego, kultu­
ralnego. do lat 69. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20360g.

Pracownicy poszukiwani

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania - Zakład
Produkcyjny w Pile przyjmie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych na 
okres kampanii ziemniaczanej.

Zakład posiada hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział obsługi 
pracowniczej — Piła, uh Walki Młodych 100.

4842-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu, ul. Wojskowa 5, tel. 67-40-51 w. 80 — 
zatrudni zaraz:

— kobiety do produkcji,
— mężczyzn do produkcji,
— paiaczy kotłów przemysłowych.

4759-K1

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiała­
mi Budowlanymi w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 46/50 — przyjmie do pracy na zmecha­
nizowanym Składzie Instalacyjne - Opałowym 
w Poznaniu przy ul. Druskienickiej 12:

— manewrowych - ustawiaczy pociągów,
— manewrowych przetokowych,
— robotników magazynowych,
— stolarza,
— mechaników konserwatorów dźwigów, 
— ślusarzy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Spraw Pracowniczych pod w. wym. adresem.
4862-K1

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 sierpnia 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

ŁUCJA MACIEJEWSKA

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnis 
24 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 71, nasza najukochań. 
sza siostra i ciocia, śp.

Żegnamy Go ze szczerym żalem.

Zarząd, Rada i pracownicy 
Związku „Cepelia”

931-K3

Dnia 20 sierpnia 1975 r. zmarł

22443g

Ul. Dolna Wilda 40 m. 7.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Usług Wielo- 
- branżowych w- Poznaniu, Oddział w Nowym 
Tomyślu — zatrudni:

— głównego księgowego,
— inspektora kontroli wewnętrznej,
— kierownika sekcji obrotu towarowego,
— magazyniera.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­

rekcji Oddziału w Nowym Tomyślu, ul. 3 Sty-
cznia 16 a. 1847-K2

ANTONI SZESZUŁA
terenowy opiekun społeczny, działacz 

Samorządu Mieszkańców Osiedla Targowego.

Pracownicy i opiekunowie społeczni 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Grunwald 

22271g

Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł w Gorzowie 
Wlkp., w wieku 82 lat, nasz drogi mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

CZESŁAW DUKIEWICZ
uczestnik powstania wielkopolskiego, odznaczany 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się w dniu 20 bm. na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu, 

o czym zawiadamia

22245g

Dnia 20 sierpnia 1975 r. zmarł w Poznaniu 
wieloletni pracownik Związku „Cepelia” 

st. lustrator

EUGENIUSZ HARASYMOWICZ
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy oddanego Spółdzielczości 
Cepeliowskiej, działacza i szlachetnego czło­
wieka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 sierp­
nia 1975 r. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W dniu 21 sierpnia 1975 r. zmarł

BRONISŁAW CHOŁDRYCH
mistrz - elektryk, 

długoletni pracownik naukowo-techniczny War­
sztatów Mechaniczno - Precyzyjnych Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, odznaczony 
Medalem za Warszawę, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności, Odznaką Grunwaldzką oraz 
Honorową Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym Uczelnia straciła zasłużonego 
i oddanego pracownika i serdecznego współ­
towarzysza pracy.

Pogrzeb odbył się dnia 25 sierpnia 1975 roku 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rektor. KU PZPR, Rada Zakładowa ZNP 
Dyrekcja i współpracownicy 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza
936-K3

tDnia 23 sierpnia 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany i jedyny mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.30 w kościele parafialnym w Tarnowie 
Podgórnym.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Tarnowo Podgórne, Poznańska 45. 22413g

tDnia 24 sierpnia 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, nigdy niezapomniany dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 66

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Santocka 3. 22449g

tDnia 24 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najtroskliwsza 

i najukochańsza matka, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy 80 lat

TEODOZJA BARTECKA
z domu Chmielewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 38 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Msza św. 
o godz. 17.15 
znaniu.

odprawiona zostanie dnia 29 bm. 
w kościele św. Jana Kantego w Po.

W głębokim smutku pogrążone 
córki i rodzina

Poznań, ul. Grochowska 53 a m. 13. 2i383g

Akademia Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150
następujących pracowników: 

— instalatorów wod.-kan.

przyjmie zaraz

c. o. i gaz.
— technika instalacji wod.-kan., c. o. i gaz^
— malarza,
— murarza.
Warunki pracy i płacy do ©•mówienia w Dziale 

Spraw Pracowniczych — zgłoszenia osobiste —
pokój 113/114. 4810-K1

Dnia 20 sierpnia 1975 r. zmarł śp,

FABIAN IWASZKIEWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 23 bm. na cmentarzu 

junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pamiątkowo 2J1. 91-B

"j" Dnia 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi mąż i ojciec, śp.

JAN KUCHARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w 

żona z dziećmi 
Ul. Świerczewskiego 132 e m. 3.

o godz. 9.15

smutku 
i rodziną

22483g

+ W dniu 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, naj­

droższy ojciec, dziadek, pradziadek i szwagier, 
śp.

JÓZEF KNAPSKI
powstaniec wielkopolski, uczestnik I i II wojny 
światowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­
nie 13.49 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Świerczewskiego 85.

J. Dnia 23 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie najukochańszy mąż. 
ojciec, teść i dziadek, śp. q

WINCENTY FABISZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 111.10 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążona
rodzina

Ul. Sportowa 3 m. M. 22313g

+ Dnia 25 sierpnia 1975 r. zasnął w Bogu w 85 
isżwSerX naSZ dr°gi mąŻ> Ojcłec’ brat

LEON SENGER 
emeryt ZNTK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. li 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

22434g
22422gUl. Głogowska 237.
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Wtorek

Zefiryny 
Marii

Słońce: 4.40—18.42

CZi^EZJ
PO ZN A N

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Znakom! 
ty piątek”; Noteć: „No i co dok 
torku”.

CZARNKÓW: .Strach na wró­
ble”.

GNIEZNO Lech: „Generał śpi 
na stojąco”; Polonia: „Nie oglą­
daj się teraz”.

GÓRA: „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę” 1 „Bilans kwartalny”.

GOSTYŃ: „Heca”.
JAROCIN: „Pociąg pancerny”.
KALISZ Oaza: „Lady Caroline 

Lamb”; Stylowe: „Ucieczka przez 
pustynię” i „Mayerling”.

KĘPNO: „Sybiraczka”.
KOLO: „Zachłanne miasto”.
KONIN Centrum: „Pojedynek 

na wietrze” i „Wielki Gatsby”; 
Górnik: „Rajdowa sympatia” i 
„Mania wielkości”.

KOŚCIAN: ..Niespokojne mo-

KROTOSZYN: „Dzieje grzechu” 
t „Ani słowa o futbolu”.

LESZNO: „Legenda o Paulu i 
Pauli”.

NOWY TOMYŚL: „Kabaret”.
OBORNIKI: „Włoch szuka żo­

ny”.
OSTRÓW Roma: „Zew krwi”;

Słońce: „Mściciel”.
OSTRZESZÓW: „Wybawieniem 

będzie śmierć” i „Bariera wspom 
nień”.

PIŁA iskra: „Peppino podbija 
Amerykę*; Sokół: „Wążżżż”.

PLESZEW: „Cezar i Rozalia”.
RAWICZ: „Jego Wysokość To­

warzysz Książę”.
SŁUPCA: „Los generała”.
ŚREM Klubowe: „Iwan Wasil- 

Jewicz zmienia zawód”; Słonko: 
„Dzieje grzechu”.

ŚRODA: „Spragniona miłości”.
SYCÓW: „Ostatni wojownik”.
SZAMOTUŁY: „Pułapka na ge­

nerała”.
TRZCIANKA: „Czyste ręce”.
TUREK: „Ballada o Kowpaku”.
WSCHOWA: „Jeremiah John­

son”.
WYRZYSK: „Haiti — wyspa prze 

ki eta”.
WĄGROWIEC: „Y-17”.
WRZEŚNIA: „Dni miłości”.
ZŁOTÓW: „Dzieje grzechu”.

PROGRAM I: 7.40 Propozycje 
do Listy Przebojów; 8J0 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Wieczór 
w Bizancjum” — fragm. pow. I. 
Shawa; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Wakacje z przebo 
jem; 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Ry -y. barwy, nastroje; 
10 Lato z Radiem; 11.50 Nie tyl­
ko dla kierowców; 12.25 Śpiewa 
W. Młynarski; 13 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka; 13.15 
Kluby rolnika — rolnikom; 13.35 
Koncert z nagrań Zespołu Kame­
ralistów Filharmonii Narodowej; 
14.10 Pieśni i tańce ludowe znad 
Morza Śródziemnego; 14.35 Wcza­
sy z muzyką 15.10 Tańce kompo­
zytorów polskich; 15.35 Melodie z 
Kraju Rad; 16.11 Koncert bez bi­
letu — Michel Sardou; 16.35 Z 
nagrań Orkiestry PR i TV pod 
dyr. J. Pruszaka; 17 Radiokurier 
— and. informacyjna Studia Mło 
dych: 17.20 Rytmostop; 17.49 Z 
kompozytorskiej teki J. Mikuły: 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Gwiaz­
dy europejskich estrad; 29.05 Ra­
diowa musicorama; 21.18 Koncert 
życzeń miłośników muzyki poważ 
nej; 22.20 „Saksofon 1 smyczki” 
gra T. Szukalski z tow. „Grand 
Standard Orchestra”: 22.30 Zanom 
niane kultury — Egint — okres 
ptolemejski; 22.45 Recital K. 
Krawczyka; 23.10 Jam session — 
aud. R. Waschki.

WIADOMOŚCI: 0.61, 1, 2. 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Publicysty­
ka ekonom.; 9 „Testament” — 
fragm. pow. A. Zawilskiego; 9.20 
Gluck — Sinfonia: 9.39 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich; „Na zielonym Śląsku”; 
10 Książki, które na was czeka­
ją; 10.39 Konc. muzyki operowej; 
11 „Jedź dziś nocą” — fragm. 
pow. W. Moberga; 11.20 Gra Ze­
spół „Paradoks”; 11.45 Melodie z 
Warmii i Mazur; 13 „Tajemnice 
chochli” i „Portret mojej babki” 
— opow. K. Filipowicza; 13.20 Ire- 
land: Satiricon — uwertura kon­
certowa; 13.35 „Wiosenne szachraj 
stwo” — fragm. opow. W. Trien- 
driakowa: 14 Wiecej. lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa: 14.35 
Lato w pomarańczami; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Zagadki muzyczne; 16 Wy­
poczynek i turystyka 17.25 Aud. 
społeczna; 17.35 Instrumentalna 
wersja piosenek Beatlesów; 17.50 
Radioexpress: 17.55 Z cyklu: „Po 
stawy i działanie”; 18.05 Muzyka 
po nracy; 18.40 „Drogi poznania” 
— Raport o Iata>acych talerzach; 
19 Laureaci nagród ministra Kul­
tury; 19.15 Jęzvk angielski; 19.30 
Magazvn literacko-muzyczny; 21.95 
„Prz.eskoczyć śmierć” — rep lit.; 
21.55 ..Gdy nie ma ich w domu”; 
22,10 Co panowie na to? — nro- 
gram muzyczny; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 Luigi 
Cherubini — Symfonia D-dur; 
23.40 Orlando di l asso: Motety ze 
zbioru „Magnus Opus Musicum” 
wydanego w 1694 r.

WIADOMOŚCI; 4.30, 5.30, 6.30,

Gdy rodzice w polu... W Złotowie

Dziecko pod dobrą opieką
Około 15 000 dzieci wiejskich w Wieikopolsce skorzystało 

tego lata z różnych form opieki 1 wypoczynku, organizowa­
nych przez władze oświatowe przy współpracy kół gospo­
dyń wiejskich, Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, organizacji 
młodzieżowych, społecznych
Nieco starszym dzieciom, 

szkolnym — które mieszkając 
na wsi, mają więcej obowiąz­
ków, niż miejskie, bo ich po­
moc w gospodarstwie także 
s:ę liczy — bardzo przydały 
się kolonie w mieście i biwaki 
nad jeziorami. Taka zmiana 
środowiska przy zapewnieniu 
zabaw i wycieczek, wywiera 
korzystny wpływ na ich psy­
chikę, dostarcza wielu wrażeń, 
pozostawia niezatarte wspom­
nienia.

Inicjatorzy letniej akcji, pro 
wadzonej już od wielu lat, na

i innych*
brali pewnego doświadczenia. 
Każdego roku jest ona lepiej 
przygotowania, obejmuje więk 
s-zą liczbę dzieci, zwiększają się 
też środki finansowe na tę po 
żyteczną działalność.

W tym roku na lato wiej­
skich dżieci z funduszu pomocy 
społecznej WZKR wy asy g no -

mieszczeń w świetlicach, klu- 
bach-kawiarniach, bibliotekach. 
Stworzenie dziecku bezpiecz­
nych i atrakcyjnych warun­
ków pobytu na okres, kiedy ro 
dzice sami nie mogą zapew­
nić mu opieki, jest sprawą, któ 
rą nieustannie trzeba rozwi­
jać i doskonalić.

ZOFIA DOHNKE

Społeczne inicjatywy j
Dla uczczenia zbliżającego się VII Zjazdu pzPR 

złotowskie zakłady pracy podejmują cenne zobow- 
produkcyjne. Ogólna ich wartość wynosi dotąd 25 .3^- 
zlotych.

Pilskie

Pod względem obszaru tere­
nów zielonych Piła zaliczana 
jest do ścisłej czołówki krajo­
wej, W śródmieściu, które os­
tatnimi laty przeżywa okres 
intensywnej zabudowy, wiele 
jest dobrze utrzymanych skwe 
rów i placów, chociaż sporo za 
kątków wymaga jeszcze upo­
rządkowania i zagospodarowa­
nia. Do tych ostatnich należy 
również przylegająca do cen­
trum wyspa o powierzchni 
około ośmiu hektarów.

Zapadła decyzja o założeniu 
na tym terenie krajobrazowe­
go parku o charakterze rekrea 
cyjnym. Prace przygotowaw­
cze już się rozpoczęły. Obecnie 
trwają roboty ziemne, które 
mają na celu umocnienie brze 
gów i podwyższenie wyspy o 
półtora metra. Po zakończeniu 
tego wstępnego etapu zostanie 
ona połączona z lewobrzeżną i 
prawobrzeżną częścią miasta 
dwiema kładkami dla pieszych 
oraz mostem dojazdowym.

Większość prac wykonają 
sami pilśnie w czynie społecz­
nym. Zbudowana tu zostanie 
muszla koncertowa, pijalnia 
wód, ogród jordanowski oraz 
niezbędne sanitariaty. Pod kie 
runkiem Zakładu Dendrologii 
PAN w Kórniku założony zo­
stanie niewielki ogródek ja­
poński, na pozostałym zaś te- 
trenie zasadzone zostaną cieką 
we okazy drzew i krzewów.

Koncepcja zagospodarowa­
nia terenu opracowywana jest 
w poznańskim Wojewódzkim 
Biurze Projektów i bodzie go­
towa jeszcze w tym roku. Nato 
miast całość prac przewiduje 
sie zrealizować w latach 
1976-77. (ar)

Ciskawa wystawa
W ostrowskim Domu Kul­

tury otwarto wystawę pod 
nazwą „Imiona pracy”. Zorgani­
zowana z inicjatywy KW PZPR w 
Kaliszu przez tamtejszy Oddział 
Wojewódzki NOT, prezentuje do 
robek 58 zakładów pracy i przed 
siębiorstw województwa kaliskie 
go — a także jego osiągnięcia w 
wielu gałęziach życia społeczno- 
gospodarczego. Ostrów reprezen 
towany jest na wystawie przez 
przedsiębiorstwa, m. in. ZNTK, 
Mera-Zap-Mont i Zakłady Sprzę 
tu Mechanicznego. Wystawa czyn 
na jest do 31 bm. (w godzinach 
od 10—19), a następnie odwie­
dź1 i inne miasta województwa 
kaliskiego, (rj)

wano w Wielkopolsce 
900 000 złotych. Tę 
wspomogły dotacjami:

ponad 
sunnę 

PZU,
GS-y, mleczarnie; nie w takim 
jednak stopniu, aby można 
było pokryć wszystkie wydatki. 
Utworzono ponad 650 dzieciń- 
ców, liczne place gier i za­
baw, 45-0 dzieci skorzystało z 
wczasów w Poznaniu.

Niestety, nie wszyscy rodzi­
ce doceniają szanse zapewnie 
nia ich dziecku opieki i roz­
rywki w czasie, gdy sami mu­
szą pracować w polu. Po pro­
stu nie zgadzają się na pokry 
de części kosztów za wyżywię 
nie. A przecież nie są to sumy, 
nadmiernie obciążające rodzin 
ny budżet, bo wahają się w 
granicach od 50 do 200 złotych 
miesięcznie. Inna „trudność” 
dla niektórych matek to ko­
nieczność odprawienia dziec­
ka do przedszkola czy dzieciń- 
ca. Trzeba przecież je umyć, 
ubrać, uczesać—

Tego lata większość dzieciń 
ców wywiązała się ze swego 
zadania wzorowo. Przede 
wszystkim tam, gdzie dyrek­
tor szkoły gminnej okazał się 
dobrym koordynatorem letniej 
akcji, a naczelnik gminy ener 
gicznie egzekwował środki na 
opiekę nad dzieckiem od przed 
siębiorstw i instytucji pracują 
cych na wsi. Koła gospodyń 
wiejskich, na które spadła głów 
na odpowiedzialność za we­
wnętrzne sprawy orgainizacyj 
ne i zapewnienie odpowiednie 
go personelu, wspomagały po­
czynania władz oświatoWo-ad 
ministracyjnych. Bardzo udał 
się zatem wypoczynek dzieci 
wiejskich w takich gminach 
jak np. Dusziniiki, Ostroróg, 
Pniewy, Nowy Tomyśl, Mieścis 
ko, Chodzież, Wągrowiec, Ra­
cot, Wielichowo, Pobiedziska. 
Chwaliły dzieci pobyt w Poz­
naniu, gdzie zakwaterowano je 
w Szkole Podstawowej nr 24. 
Jej dyrektorka, Tekla Grek, 
zapewniła małym kolonistom 
atrakcyjne spędzenie czasu, na 
wiązując kontakt z poznańskim 
Pałacem Kultury. Dobrze 
wspominać będą dzieci biwak 
nad jeziorem w Skokach i w 
Wilczynie w woj. konińskim, 
gdzie zorganizowano kolonię 
zdrowotną dla dzieci specjal­
nej troski.

Zdaniem przedstawicielek 
KGW najlepiej byłoby organi 
zować opiekę nad dziećmi już 
od początku maja, kiedy zaczy 
nają się intensywne prace po­
łowę i pielęgnacyjne, do poło­
wy października.

W tym roku, na okres inten 
sywnych prac wykopkowych, 
w wielu gminach i wsiach 
Wielkopolski znów roztoczy się 
opiekę nad dziećmi. Nie bę­
dzie to jednak akcja w takim 
rozmiarze, w jakim byłaby po 
trzebna- Szkoły, które latem 
stanowią główne bazy kolonij 
ne i przedszkolne, są przecież 
w tym okresie zajęte. Korzy­
stać się będzie zatem z po­

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz; 1620 Trzy oblicza 
muzyki rozrywkowej; 19 Ogólnop. 
program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Jezioro rusa­
łek” — pow. Geno Hartlauba; 9.10 
Wczoraj w pełnym blasku — Joe 
Cocker; 9.30 Nasz ro>k 75; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Cojkovic 
i Framer grają Ray’a Charlesa; 
10.50 „Śmierć w starych dekora­
cjach” — opow. T. Różewicza; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Ray 
Charles śpiewa w rytmie twista; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki — J. Jurandot: „Dzieje śmie­
chu”; 14 Antonio Vivaldi — Konc. 
mandolinowy C-dur; 14.30 „Zew 
morza” w rejsie przez oceany — 
gaw.; 14.40 Śpiewa Astrud Gilber­
to; 15.10 Fortepianowe impresje 
Dave Brubecka; 15.30 Tylko sea­
tem; 15.45 Przeboje grupy Homo 
Homini; 16 Telegramy muzyczne 
ze świata; 16.30 Muzyczna pocztów 
ka z Mongolii; 17.05 „Jezioro rusa­
łek” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Lekarz znad jezior — rep.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka

dia wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Na 
pointach — gaw.; 20.10 Jazzowe 
spotkanie na szczycie — Milt Jack 
son, Bllly Cobham. Ron Carter; 
20.35 Barbara śpiewa Brassensa i 
Brela; 20.55 Opera i jej primadon- 
ny: Glueck w Paryżu; 21.40 Na po 
boczu wielkiej polityki; 21.50 G. 
Rossini: „Wilhelm Tell”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — No 
vi Singers; 22.15 Pow. w wyd.
dżw.: „Kobieta bieli” Wilkie
Collinsa; 22.45 Maiństream gra te­
maty Ellingtona; 23 Nowe tomiki
poetyckie 
Collegium

Z. Bieńkowski; 23.05
Musicum

Franek — Symfonia d-moll;
Śpiewa Elisabeth Cardose.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7, 8, 
12.05, 15, 16.45, 19.30, 22.

Cesar
23.52

10.30,

Ł TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — Nowe przy­

gody Vidocqa. ode. X pt.: „Vidocq 
i archanioł” (kol.); 16.30 — Dzien-
nik (kol.); 16.40 .Obiektyw”;
17 — „Na wielkim i małym ekra­
nie”; 17.30 — „Lato z pomysłem”;
17.35 — „Nie tylko dla pań”; 18 —

Trzecie przedszkole
W Środzie czynne są tylko dwa 

przedszkola. Oba ulokowano w 
starych budynkach, które dostoso 
wano do obecnych potrzeb. Po­
trzeby jednak w tym zakresie są 
znaczne, bowiem miejsc w tych 
dwóch placówkach jest mniej, niż 
dzieci w wieku lat od. 3 <jo 7.

Pod koniec tego roku przeka­
zane zostanie do użytku trzecie 
przedszkole, również w starym bu 
dynku. Po jego modernizacji 
uczęszczać do niego będzie 80 
dzieci. Otwarcie tej placówki po­
prawi nieco obecne kłopoty z za 
pewnieniem opieki dzieciom ro­
dziców pracujących. Nadal jednak 
nie rozwiąże sie wszystkich trud 
ności w tym zakresie, (a)

W bieżącym roku miasto 
znów zgłosiło swój udział w 
konkursie o miano „Mistrza 
Gospodarności!”. Po ubiegło­
rocznym sukcesie (uzyskano 
wówczas tytuł krajowego wi­
cemistrza), mieszkańcy nie za­
przestali troszczyć się o este­
tyczny wygląd ulic, placów , i 
wszystkich posesji. Na miej­
skich skwerach posadzono wie 
le kwiatów, drzew i krzewów, 
kolejne budynki otrzymują no­
we elewacje, naprawia się 
chodniki i jezdnie.

W połowie sierpnia zameldo­
wano o podjęciu dalszych zo­
bowiązań przedzjazdowych. 
Mieszkańcy miasta — pracow-

No zdjęciu: na leśnym terenie 
pomiędzy jeziorami — Miejskim 
i Zalewskim trwają prace przy 

wznoszeniu amfiteatru.
Fot. — H. Knajdek

nicy tutejszych zakładów„ 
dukcyjnych oraz inXPt 
którzy 8.000 godzin pr5 
wali dotychczas na terS 
dowy miejskiego amfS 
postanowili kontynuować? 
poczęte dzieło. W okresi2 
bliższych miesięcy _ d 5 
ca kwietnia przyszłego rokn 
w czynie społecznym 
cują oni jeszcze 17.000 gS 
Dzięki temu już podczj^ 
szłorocznych imprez w T 
Święta 1 Maja 1600 osób , 
siądzie w złotowskim amfitr 
trze. Koszt jego budowy (aJ 
teatr będzie częścią 74-hekt- 
rowego Parku WypoczJu 
przewidzianego do zrealizow 
nia w latach 1976—80) wyn? 
sie 9 milionów złotych.

Dodatkowe zobowiązań- 
podjęli także pracownicy 
towskiego Państwowego 01^ 
ka Maszynowego. We wrześn 
w czynie społecznym wykona' 
ją oni wykopy pod budowy 
wego przedszkola przy 
Grochowskiego, które 
realizowane kosztem 5,5 mili^ 
nów złotych pochodzących a 
środków miejscowych zakh. 
dów produkcyjnych.

Każdy tydzień przynosj n^ 
we meldunki o zobowiązaniaci 
mieszkańców miasta. Ich rea- 
lizacja wnosi nowe, trwale 
wartości w rozwój Złotowa, 
który w kolejnej edycji reali. 
zacji o- miano „Mistrza te 
podarności” z pewnością nii 
stoi na spalonych pozycjach.

(zr)

W kraju i za granicą 
wypoczywają oborniccy meblarze

Sezon urlopowy minął już półmetek, ale pogoda nadal 
sprzyja wczasowiczom. Każdy, kto może, ucieka więc od 
zgiełku i upału miasta. Zainteresowaliśmy się, jakie możli 
wości wypoczynku zapewniono pracownikom (i ich rodzi 
nom) 12 zakładów Wielkopolskich Fabryk Mebli w Oborni 
kach. Dokąd wyjeżdżają, w jakich warunkach spędzają wa
kacje?
Odpowiedzi udzielił reporte 

rowi kierownik Działu Socjal 
nego WFM — Janusz Maty­
siak. Wszyscy składający wnio 
ski o letnie wczasy, uzyskali 
skierowania, a nadto otrzyma 
li wyjątkowo atrakcyjne ofer 
ty. Mogli bowiem wybrać po 
byt w ośrodkach nad morzem 
lub jeziorem, a także za Era* 
nicą. Najwięcej pracowników 
i członków ich rodzin (razem 
około 700) przyjmie nowocze 
sny ośrodek wczasowo-sanato 
ryjny WFM w Świnoujściu, 
który zapewnia komfortowe 
wręcz warunki relaksu; pokoje 
w piętrowych pawilonach są 
dobrze wyposażone, tak samo 
stołówka i kawiarenka. Oko­
ło 450 osób spędzi urlop w oś 
rodku w równie atrakcyjnym 
Ustroniu MorskinS.

W porozumieniu z Biurem 
Turystyki Zagranicznej „Gro­
mada” uzyskano też — po raz 
pierwszy — miejsca we wcza 
sowiskach w kilku krajach. 
W Słonecznym Brzegu i Zło­
tych Piaskach (Bułgaria) prze 
bywać będzie w sumie 61 osób, 
w Adlerze nad Morzem Czar 
nym (ZSRR) — 5 i na wcza­
sach łączonych w Albenie (Buł

garia) i Mamai (Rumunia) — 
26. Ci, którzy wrócili już z 
tych kurortów żałowali tylko, 
że mogli tam przebywać jedy 
nie dwa tygodnie.

Urządzane są nadto co kil­
kanaście dni własnymi auto­
karami wycieczki krajoznaw­
cze po najciekawszych zakąt 
kach kraju. Ostatnio pracowni 
cy WFM gościli w Warszawie, 
Trójmieście, Bukowinie Ta­
trzańskiej, Karoaczu, Zakopa­
nem, Kotlinie Kłodzkiej i Pusz 
czy Białowieskiej oraz na Ma 
żurach.

A co dla dzieci obornickich 
meblarzy? Pół tysiąca spędzi 
ogółem wakacje w ośrodkach 
kolonijnych własnych i bran­
żowych. Przebywając w nich, 
łączą przyjemne z pożytecz­
nym, ucząc się — obok zajęć 
typowo relaksowych — wielu 
piosenek, zdobywając karty ro 
werowe i pływackie. Wypoćzy 
wają w pobliskim Chlebowie 
oraz w Brynku koło Tarnow­
skich Gór, w Kartuzach, w 
Strużnicy niedaleko Jeleniej 
Góry i w Tarcach opodal Ja­
rocina.

PIOTR BOROWICZ

Dom dla nauczycieli
W Krzykosach (siedziba 

Urzędu Gminy) w woj. poznał 
skim wybudowano system® 
gospodarczym 8-rodzinny doi 
dla nauczycieli. Dzięki tern 
zapewniono dobre waruri 
mieszkaniowe nauczycielom^ 
trudnionym w jedynej, jaki 
tychczas w tej gminie Zbior­
czej Szkole Gminnej.

W tej samej gminie, we w 
Siulęcinek w czynie społecznyt 
zbudowano remizę stażach? 
Posiada ona także salę do & 
ganizowania zebrań lufa i® 
prez kulturalnych. Przy i‘ 
wznoszeniu wydajnie pw® 
wali przede wszystkim człon­
kowie OPS. Pomagali t* 
mieszkańcy. (a)

jubileusz

„Lato z pomysłem”; 18.05 — Fak­
ty, opinie, hipotezy — „Czy świa­
tu grozi zagłada?”; 18.35 — Dla 
młodzieży; „Lato z pomysłem”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
29.29 — „Lato z pomysłem”; 
— Przypominamy, radzimy; 
— „Hiszpanki w Paryżu” — 
pański film fab (18 l.,kol.);

20.25 
20.30 
hisz
22.05

— Teatr ruchu — „Dwie noce”; 
22.35 — Dziennik (kol.); 22.50 —
Reklama; 22.55 — Wiadomości spor 
towe;

PROGRAM II: 17.30 — „Wyrok”, 
ode. I: „Utracona pamięć” — film 
ser. prod. CSRS; 18J.5 — Zagranicz 
ny film dokumentalny: „Bene, Na 
poleon z Rogoźnicy” (kol.); 18.35 — 
Orkiestra Dęta MPK w Pozaniu 
pod dyr. Mariana Frankowskiego 
(kol.); 19 — Program reklamowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Z cyklu: Bomba I — „Sy­
stem przetwarzania” — program 
popularno-oświatowy; 20.50 — „U 
progu kariery” — Henryka Janu­
szewska — laureatka konkursu 
śpiewaczego w Rotterdamie; 21.15 
— „24 godziny” (kol.); 21.25 —
Teatr Sensacji (wznowienie) — Wil 
liam Irish: „Pani Widmo”. R»ż. 
— Józef Gębski i Antoni Halór; 
22.35 — „Oferty”; 22.45 — Zakoń­
czenie programu.

Pomagała młodzież
Do tegorocznej akcji żniw­

nej w województwie kaliskim, 
jaik zawsze włączyły się orga­
nizacje młodzieżowe. Poma­
gały one w koszeniu i sprzę­
cie zbóż rolnikom indywidual­
nym i Państwowym Gospo­
darstwom Rolnym. W akcji 
„Każdy kłos na wagę złota” 
brało udział 300 brygad żniw­
nych z 54 gmin, oraz 44 bry­
gady remontowe. Pod patro­
natem ZW ZSMW działało 117
dziecińców i zielonych przed­
szkoli. Młodzież wiejska; i har 
cerze przebywający na obo­
zach zorganizowali także 256 
patroli przeciwpożarowych.

(tl)

Niecodzienny jubileu« oStot- 
cia urodzin ’
ni o mieszkanka Śmig je, 
rianna
denasciorga dzieci J t0, 
syn byl uczestnikiem 
nia Wielkopolskiego- 
ka doczekała się ?
33 prawnuków i 2 P 
ków. Mimo ’aa*k_ cxUje^ 
wieku, p. Budzyns 
doskonale. Jest jjereg 
sprawna, wykonS0wych- 

drobnych prac_d°płynęly ” 
Do życzeń, jakie P ( 
ręce Jubilatki, redakcj ą 
cza swoje: wielu W 

jesieni. \ta>
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